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Udąosrepie dò domów 
Gd dzia | sfyczniś J9Sf rz prsnu- 
©erata czmziejśtwwa z pęreżytka 
tota WYbcsi Jimi. 50, gó. Pie: 

b7 uł, kwart. (f9 zapikci + góGy 
Prenumerata zagraniczna 42l W gr 
Artykuły nadesianę bęa oznaczenie 
hogorarjum uważane są za bezpłat- 
sę, Rękopisów zarówno użytych jak 
' adrznornych redakcja nle rwraca 


Rok VII, Ne 


Nowi ministrowie w angielskim 


©" ARJE LEIB KARELICKI 


absolwent Szkoły Przemysłowej Tow. 
Szerzenia Oświaty } Wiedzy Technicz= 


nej wśród Żydów, przy ul. Pomorskiej 46 
Sprawca zabójstwa dokonanego przed 
kilku dniami w salonie sportowvm przy Warszawa, 9.11 (Od wł. kor.) Wczo- 
ulicy Piotrkowskiej 90 na osobie Erwina rajsza niedziela nie przerwała zamieszek 

Millera, | studenckich. Wczorajsze demonstacje 


rozpoczęły się rano po mszy studenckiej | 
w kościele akademickim koło pomnika 


talnie 
rozproszony przez policię 


nych, 
Ofiara porachunków partyjny EE eeel geg ra ADS 
ta policja na Krakowskiem Przedmieś- 


Trup piekarza na ulicy. ciu przed pomnikiem Kopernika. gdzie 


Warszawa, 9 listopada (Od wł. kor.)| Zbrodniarze zbiegli. Na miejsce przy- |studenci kryli się pod arkadami pałacu 
Wczoraj o godzinie 8-cj wieczorem na | byla niezwłocznie pieszą | konna poli- | Staszica O godz. 3-ej po południu po-| 
rogu ulic Miłej ; Lubeckiego dokonano | cja. Dokonano obławy w całej dzielnicy | licja rozproszyła usiłujących demonstro*| 
napadu na idącego do pracy piekarza | lecz na ślad morderców wać studentów socjalistycznych, którzy 
80-letniego Abrama Najermana. nie natrafiono, po wiecu zamierzali zorganizować 

Napastnicy oddali z rewolwerów  |Zmarty należał do związku piekarzy pochód po mieście. 

kilka strzałów Bundu | padł ofiarą porachunków: partyj | Likwidowanie drobnych grup studenc= 
z których jeden okazał się Śmiertelny. ! nych. kich na ulicach trwało do wieczora. W 


Pociąg błyskawiczny „Lux“ 


w drodze z Warszawy do Poznania. 


Warszawa, 9.11 (Od wł. kor.) Dzisjny „Lux* którym pojechała 
o godzinie 8-ej rano wyruszył z dwor» specjalna komisja ministerjalna 
ca Głównego próbny pociag błyskawicz-|z inżynierem Ejsmondem na czele. Po- 
ee | ciąg ten przebędzie odległość Warsza” 
wa — Poznań (305 kim.) w ciągu 4 i pół 
godziny, zatrzymując się tylko po dro- 
dze w Kutnie. Jest to 

piękny rekord, 

jeśli zważyć, że w roku 1919 pociąg po- 
śpieszny szedł z Warszawy do Pozna- 
nia 12 godzin, a trzy lata temu 6 godzin. 
Dr. Marek posłował do płerwszych | Szybkość zasadnicza pociąców dyrekcji 
trzech sejmów polskich i należał do nat- | poznańskiej została ustalona na 100 ki- 
wybitniejszych działaczy Socjalistycz- | |ometrów na godzinę. 
nych, — 


w 


100 osób, które przekazano bądź proku- 
ratorowi. bądź komisjom dvscyplinar- 
nym odnośnych uczelni. Ponadto kilku- 


. Bapirajcie Czerwony Kry 


"Zgon b. posła Marka. 


Kraków 9.11. (Od wt- kor.) W dniu 
wczorajszym zmarł w Krakowie b. po- 
sel Zygmunt Marek członek P.P.S.. í 

b. wicemarszałek selmu, 


W nocy oddział około tysiąca dezerte. 
rów chińskich zajął w Tien-Tsinie głów 


Ciekawe zdjęcie z zajść warszawskich. 


Anglja nie uznaje różnic stanu 


J | 3 

| | Sędziwy lord Kylsant. liczący 72 lata ży- 

| | cia, prezes zarządu największej angiel- 
skiej linii okrętowej „Royal-Mail*, jeden 
z najbogatszych ludzi Angli, skazany 
za sporządzenie fałszywego bilansu spół 
ki akcyinej na rok więzienia, rozpoczął 

| obecnie odsiadywanie kary. W więzieniu 
lordowi nie udzielono żadnych ulg. Jest 
on traktowany jak każdy inny przestęp* 

| ca-więzień. 
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Dolar I funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
miu 8.88, w płaceniu 8.87; dolar złoty w 
żądaniu 9.20, w płaceniu 9.10: funt an- 
gielski w żądaniu 34.00, w płaceniu 
33.50; rubel złoty w żadaniu 5.20, w pła 
ceniu 5.00; marka w żądaniu: 2.10,-w. pła 
j ceniu 2.00; za 100 franków -francuskich 
gw żądaniu 3525, w płaceniu 35.00, 


Policja rozprasza bojówkę tragarzy żydowskich, którzy zebrał sie wpobliżu 
uniwersytetu, iiis 


Dźwiękowe kino-teatry WODEWIE 


Główna 1. 


ODEON 


Przejazd 2 


- Dziś i dni następnych: 
ILM p. t 


„KAPITAN MARYNARKI“ 


Powikłane miłostki „marysarzy i blondynek* 
W rolach głównych 


Harry Liedtke, Marja Paudler i F. Kampers 
Nadprogram RP Nadprogram 


wyniku akcji palicji aresztowano około | ka 


Londyn, 9 listopada (Od wł. kor.) — | ną kwaterę ch'ńskiej policji, 


Łódź, poniedziałek 9. XI. 1931 r. 


gabinecie. 


1) Sir John Słmon minister spraw zagraniczn. 2) Walter Runciman minister hand ln. 3) Neville Chamberlain kanclerz skar 
bu. 4) Lord Londonderry minister lotnictwa. 5) Lord Hailsham minister wojny 


Nowe zajścia studenckie w Warszawie. 


Policja aresztowała około 100 osób. 


Kilkudziesięciu pobitych studentów opatrzyło pogotowie. 


dziesięciu studentów zostało P 
mocno pobitych. g 


Ceny ogłoszeń 
Przed tekstem £ | l-a strona eż Kr 

sm w. mm I lam, strona $ tam) w 
ekscio 40 gra nakrologi 25 grą syy 
tezajne i5 gra stroną 10 łamów. dto- 
boe 12 gr. sa wyrazy dla poszukuję- 
eych pracy 10 gr. najmniejsze ogło 
szenie 1.20 sły dla bezrobota, 1 al. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogloszenia zagraniczne | 
tróśkolorowe @ 100 prog. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 63009. 


B. premier Francji 


w Berlinie. 


Do Berlina przybył b. premier francuski 


Mickiewicza. Tłum studentów, który Się | Wszystkich opatrzyło pogotowie ratun- | Painlevè który jest znanym matematy* 
zebrał przed kościołem został momen: | kowe, W dniu dzisiejszym od samego | klem i chce odwiedzić Einsteina. Na zdję 
raną po ulicach krążą silne patrole po- 
|licji pieszej i konnej. 


Katastrofa autobusowa pod Lućmierzem. 


ciu: ambasador Francji Poncet i Pałnie- 
vè (w miękkim kapeluszu). 


Cztery osoby ranne. 


Zgierz, 9 listopada. W dniu wczoraj” 
szym w godzinach popołudniowych na 
odcinku szosy Zgierz — Ozorków pod 
wsią Lućmierzem, pękła oś u autobusu 
pasażerskiego nr. ŁD 1298, prowadzone 
go przez szofera Władysława Michala- 


Autobus wpadł do przydrożnego To” 
wu gdze rozbił się niemal doszczętnie. 
Z pośród jadących pasażerów. 4 osoby 
odniosły poważne okaleczenia ciała. 

Rannych przewieziono do Zgierza, 
gdzie lekarz udzielił im pierwszej po- 
mocy 


un bys 
dworzec kolejowy 
oraz szereg budynków rządowych. Po 
dłuższej walce wojska chińskie zdołały 
przywrócić chwilowo porządek. Jednak 
o godzinie 2-ej w nocy wszczęły się po 
nowne rozruchy przyczem wywiązała 
się 
regularna walka. 
Według zeznań jeńców awantury te zo” 
stały wywołane przez Japończyków, 


Stan ofiar katastrofy nie budzi na 
szczęście poważniejszych obaw. 


| 


| Siedem oddziałów straży ogniowej 
uratowało wieś od zagłady. 
Łódź 9 listopada, Ubłegtej nocy 


Boca: grot 


7 oddziałów stražy ogniowej , 
przybyłych na ratunek, Wieś uratowano od za: 
głady. Zagroda Gorczyńskiego spłongła iednak 
doszczętnie wraz z imwontarzem żywym | mat 


za japońskie pieniądze... z 


Napad chińskich dezerterów na Tien-Tsin, 


Dzielnice europejskie obsadzono wojskami białemi. 


którzy zapłacili dezerterom chińskim za 
udział w zamieszkach ; dostarczyli bro” 
ni. Japończykom chodziło w tym wypad 
ku o zdobycie pretekstu 
dlą zajęcia Tien-Tsinu. 

Wobec niebezpieczeństwa  wynikłega 
dla kolonii zagranicznej i dla interesów 
państw koncesionowanych dzielnice eu- 
ropejskie zostały obsadzone wojskami 
białemi. Z Pekinu wysłano do Tien-TSi- 
| nu pancerniki. 


* Zaostrzenie konfliktu mandžurskiego. 
por owjeschtschensh j |E R 
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Na pryczółku mostowym koło rzeki Nonni wpobliżu miasta Cicikar w północnej 


Mandżurii doszło do krwawvch walk 
skiemi. Ponieważ Cicikar leży w strefie 


między wojskami chińskiemi a japon 
wpływów sowieckich dowódca wojsk 


bolszewickich na Dalekim Wschodzie generał Bliicher (po prawej stronie) za- 
rządził pogotowie wojenne 


Już JUTRO „Echo“ rozpocznie druk 


głośnego arcydzieła Arnolda Fraccaroli p. t. 
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Trup noworodka pod 


Łódź, 9 listopada. Potworna zbrodnia jaka do 
konal na osobie swej matki 30-letni Antoni Jan- 


Morderca nie cieszyl się sympatia lokatorów 
domu Jako pak | awanturnik znany 


rm CZE PEM SZEECTTE 
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t Í ; 
ADEL || je potn 
n > 17 
Akaszerja choroby kobieca również” ma 
| sumieniu 


godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7 127-84. 


moz pe 


tel. policja 


„CORSO* | 


| Zielona 2-4. ermar 


Dziś premjera wielk, podwójnego programu, 


GRAND-KINO 


Jest publiczną tajemnicą, że Grand-Kino jest 
w posiadaniu najlepszej produkcji obecnego 


DZIŚ ŚWIATOWEJ SŁ/ 


SŁAWY PREMJERA! 


owduce, 
€HEWVWAREEM. 


po raz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi 


w swej najnowszej kreacji w filmie p. t. 


„Wesoly Poruczn'Kk* 


Niewysłowicnym czarem, Przemiłym uśmiechem, 
Cudowną pioserką zmusza nas do homeryczneśo 
śmiechu każe zapomnieć o troskach dnia 
codziennego, 
Czarodziej z nad Sekwany to 
Maurice Chevalier. 


kilka 
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Dziecko utonęło w sadzawce, 


Nieszczęśliwa kobieta 
naść | opowiada o zbrodni z wszelkiemi szcze- 


stwierdzić policia, 
karany za czasów rosyjskich, I ostatnio 
przestępstw na 


ncęra 
-u w 


Í 
sidi 


Joechiminka Kazimierza 
Mutkowskiego Ígnacego 
Pasikowskiego Bolesława 
Stankiewicza Andrzeja 
Morgantiego Stanisława 
przodownika Sztorca Witutora 
toniego 
Kłosa Wojciecha 


£ 
9, H Hajduka Stanisława 
10. Najmana Aleksandra 
11, k Urbańskiego Stanisława 
12. przodownika Radxr'rowskiego Hieronima 
13. posterunk, Szmidta Wincentego 


pa 


m. 


uszone, 


cjwięcej 


do wody. Dziecio- 
przed 


W dniu 10 listopada r. b. o godz. 10-ej rano w Kościele Katedr 
cią chwalebną w obronie współobywateli policjantów województwa łódzkiego: 


Na nabożeństwo zaprasza wdowy, sieroty, rodziny i społeczeństwo 


p 
Ś. i p. 
14. st. poster.  Grzywacza Franciszką 27. st. post. Chojnackiego Antoniego 
i (> SB z KŃubachiego Konstantego 28. poster, Nowickiego Wacława 
16. posterunk. Pawłowskiego Michała Jh 29. a Miazka Edwarda 
17. " Olszewakiego Wacława 30. st. post, Wapsako Władysława 
18. st. przodown. Wożnlaka Jana-Wiktora A 31. poster. Kwietnia Ludwika 
19. pąsterunk. fałarka Kazimierza 32. st. post. Kopani Jana 
20. st. poster,  Kusidła Władysiawa | 33. poster. Woźniaka Pawła 
21. poster. Waliszewskiago Walentego 34 n Antczaka Marjana 
22. x Kujawy Jana 35. s Łaszewskiego Teofila 
23. st. post. Blicharskiego Stanisława 36  „ Korzeniowskiego Jana 
24. posterunk. Sledzika Jana 37, st. post. Swierczyńskiego Antoniego 
25. r Nagockleqgo Ignacego 38, poster. Widelskiego Michała 
26. ýa Dana Józefa 39. s4 Serwy Józefa 
Komen 
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ecie kaliskim wydobyto | 
płci żeńskiej. Jak ustaliły prze 
lekurskie zwłok 


| 


awvów dzieęciobójstwa 


Kalisz, 9 listopada. Wczoraj po południu wi gminy Żydów. w nowi 
kołowe Zbier «xi Kaliszem utonął w sadzaw- | zwłoki noworodka 
ct detni Zygmunt Kudiak, syn więśniałka. Zwło | prowudzotńe og'ędzśny 
ki gziecka Wy lohyto po paru god nnych po ZN | dziecko zostało ud 
kiwaniach Przyczyną tragicznego wypadku mic 1 nasteńtie donier CONG 
dozór rodziców, £ r modne A 
) wo p m ZAGR 
í : : . oma tygodniami Spr 
Wczoraj rado z pod mostu pod wela Lis. jaukie pońtcja. 
Zeznani ieszczećliwaj 
q AEE m 
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atki. 


Stan Jankowskiej polepszył się, 


mniejszych 


ałci okolicy omójanv był przez ludot. 
Nocy krytycznej wróci do domu zdenerwo- 
M 


odzyskałą 


[mi rc 


| godzinach popoludniowych w „mieszkaniu włas 


kowski — do stabi wstrząsnęła całą dziddnica| wany | zażądał od matiz pien dzy. 
Aj ienn gdzie wdowa — staruszka uchodziła Gdy oświadczyła, że pieniędzy mu mie da, 
a w JĄ m hig y „zyj materiały — Jamnkrywe 
nsłażną kobietę. j ję i obskiere 1 Milktw eż waj 
i 3 b ski sęliwy stek je i wa cosami powalił 
Ostatnio Jankowska coraz częściej skarżyła ją raj ziote poki dbrabonua z łą L r 
a Š pa a it Ra £ aiiin ia N . "RY „ody yP ++ i A r 
sie przed sasian mi że syn Jej že ia traktuje opitścił mieszkanie. nem przy ul Starq-Wólczańskiej 17, usiłowała | udzieleniu pierwszej pomocy. przewiózł ofiarę 
wew osz PW gra gda OT DOELE Jak się dowiadniemy stm Jankówskiej dziś | pozbawić się życia przez podcięcie kadla brzy- | wypadku do szpitala Kasy Chorych przy ulicy 
naiwoare; połcyezył sie | we buda obaw. i twn 28-letula Zofją Durka bolnica, Zawezwa=| Zarajnikowej 


przytom= | 


Jankowski 


Fneręiczna akcja pościyowa, jaką prowadzi 
kaže przypuszczać, że morderca w krót- 
kim czasie znajdzie się za kratkami. 
ETER W PRADZE BLEE 


alnym w Łodzi zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo żałobne z 


KL" 


ao "tw 
| SET AZ 


Represje w Kijowie. 


icy gnebia Ukraińców. 


wrażenie na Ukra 


leyaw 
f a Ga Qa WY 


BO 


Ryga, 9 lsbopada. Wielkie 


inie sowieckiej wywołała bunieja pierwszego | nalizmu ukraińskiego, 

prezydenta nier skiej rady centralnej Sekretarza prof, Hruszewskiego, młodego u- 
prol „Michała Hruszewskiego, czunego Sawczyką, władze sowieckie areszto- 

który w swawn czasie powróci do Kijowa z| wały I 

emigrach, uzy jąc od włada sowieckich pozwo deportowały na wysov Sołowieckie 

lenie na prowadzenie pracy oaaukowej w ukrałń- 


skiej Akademii Naik 
W związku z 
sowieckiej 


nie pisnm köm 


nowym rusyflł 
polityki narodowi 


nastyvcznńe prze 


ukraińskiej | 
wej w archiwum historycznem w Leningradzie 


(acyjnym kursem 
lowei na Ukrat- 
| kilku miesiąca= 
urdę przeciwko | zakazano 
go o dwulejna Ukraine 


Robotnik pod kołami pociągu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 9 listopada. W dniu wczóralszym, W, 


zooczeły gwałtowną ka 


prof, łiruszewskiemu, oskarżając 


pęknięcie kregosłupa. 


ny lekarz miejskiego pozótowia ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, pozostawił "despee 
ratkę na miejscu, Przyczyną rozpaczliwęgo kro- 
ku — niesnaski rodzinnę. 

~ 


Stan M'iczarku beznadziejny, 
5 


Na ulicy Łutomierskiej został 


Na torze kolejowym w Żableńcu, pod Łodzią, | złowski odniósł złamanie kliku żeber. 
dostal się pod koła: przejeżdżającego pociągu! W stanie cieżkim przewieziono go do szpl- 
40-letni Franciszek Milczarek, robotnik, zamie- |tala miejskiego św. Józefa przy ul. Drewnow» 


szkały przy ul. Pryncypalnej 20.: Nieszczęśliwy | skiej. 
l odniósł złamanie nogl I 
TFS ST ERIA Ma an 
arcyw, farsa w lu altach Il obraz. 


Amator kobiet 
REINHOLD SCHUNZEL i MALY DRLSCHAFT I MARY CANL, 


PIOTR KOPIC awanturnik prowadzi ustawiczną. walką x miekóowami wies] > 
dznmi. Arhator kobiet, amator przygód owausiurniezych kpi ze w3syaikiefo: 


Wiespodziawany wielki spadek 


niewiast, Ucieczka jego do Berlina. Humor niezrównzny. 
Akcia żywe alaki, 
WSTI TTREOWE L OET IEE e TEASE E FEET 


eNe E ? 
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i] moweśo 


CEBULKI 


AKWIAĄTOWE 


|| (sprzedaź eebulek tyl- 
ko da 1$ grud.) oraz na- 
siona do jesiennego I zi- 
siewu, polecają | 


sklady 


T L, Jasińskiego 
w Łodzi ul Andrze- 


Ja 10, tel. 168-56, 


nańska 30, tel, 125. 


= Łęczycy, ul Por- 


| 
| 


|ul ZAWADZKA ið, 


i 


| 


| 


| (według starej noreerucji: ul Cegielniana 43) 


W roli głównej 


ak 


tóruje mu droję do wladz na i do serea 


śmiechu, 


Raatady 


Dr. med. 


Reicher 


Specjaliata chorób skórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie djatermią, Elektroterapia. 
1i ul. Południowa Nr. 28. 
| tei. 201—93, 
Vrzyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiect 
w niedziele od 9%— | p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


PORA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 


rano do 9 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele | święta od %—2 ppe 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


“ | DOKTóR 
Dr. Med. M. STARKER H. WOŁKOWYSKI 


telefon 


Cegielniana Nr. 4, 56:50, 


Specialista chorób skórnych 
1 wenerycznych, 
Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapja. 


pledziele i święta od 10 — 1 po poludnia. | przyjmuje od g, 8—2 przed poł, | od 5—9 wiesz 
W niedziele i święta od godz. 9—1. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia, 


r. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 


ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 
1 włosów 
UL. ŚRÓDMIE JSKA Nr. 12. 
dawn. Ceglelninna 25), Telefon 126-87. 


Godziny przyjęć 9 — 1 Í od 4 — 8 po południa 
w 


awa Gr + 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórüych | waaerycznyci 
ul. NAWROT Wr 2 Tei 179-89, 


— 
| w 


Przyjmuje do iQ cano | 4 R $ vicz | Piotrkowska 10. Telefon 245 21. 
W niedziele H — 2 po poł nie 4 — 5 
Ole siezamańnych CFNY IFCZNIC Przyjmuje o Aa 1—2 pp. i od 
PEER Eai ieee ROZA e OZ S godz. wiecz. 
Dr. Wed. W aledziele | święta od 9 — 12 w poł. 


| Z WE EDO STER EE EE 
DA | RZ FR GRĄ y MF 
MARROWICZOWA | pr. Med. SOMMER 
choroby skórne i weneryczne powrócił 
Tat, 166-35.| UL, 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


Przyjmuje 9— 11 rano 3 —8 wiecz ! chor, skórne weneryczne i kobiece 
m ZN NN | Lampa kwarcowa, 
Od 9—12 i 5—9 Oz poczekalnia dla pań, 


Dr. Med, H. LUBICZ 


isl NR 4ta 
Specjalista chorób skórnych, » cnęryc”nrch | 


W niedz. od 10—1, 


ł moczoypiciowych, 
Ul, Cegielninna Kr. 7, Tel 141-82. 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 


w niedziele | święta 9—11 rano. 
drowie 
| ście 1 powodzenie życiows, 
Duże ofiary materialne 
leine są od jakości towaru. Nia każdy do” 
sile. zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT w CAŁYM ŚWIECIE 
WYPROBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 
na Wasze znu/anie 


Tylko „OLLĄ”! © 


Dia pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Med. WIĄZSKI 


è ul. Andrzeja 5 Tel 1559-40. ` 


Pt Fa 


E 


Choroby skórne, weneryczne | moczopłelowe 
Elektroterspia, djatermia | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8 — 11 i od 5-—9 po poł. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
W gmłedziele | święta od 9—1 przed poł. wypłatę, ul, Piotrkowska mr, 37, lil wejście, 
la nań oddzielna poczekalnia; I nietre 


dant Wojewódzki P.P. w Łodzi. 


cową grę wobec Sowietów i o szerzenie nacjo- 


samego zań profesora Hruszewskiego, liczącego 
obecnie 60 lat. wysłano poza granice ropubliki 
przydzielono do pracy przymuso- 


Prof. Hruszewskiemu ze względów połitycznych 
mómo wielokrotnych próśb. powrotu 


Żawcezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 


przejechany 
przez wóz 59-lętn' Mateusz Kozłowski, bezrobo- 
tny, zamieszkały przy ul. Pryncypalnej 36. Ko- 


Dawno oczekiwany HARRY PEEL 

w Huku 
Dramat sensacyjno salonowy w 10 
skradziony naszyjnik. Nadzwyczajna 


słąbnącem napięciu. 
Poczatek o godzinie 4 po poł w 


a spokój dusz poległych śmier« 


Lyw; 


Oes EEA 4 ET 


TRAGEDJA ŁODZIANINA W KALISZU 


Kalisz, 9 listopada. Przed kilkoma dniami 
przybył do Kalisza łodzianin, Karol Heine, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. Paryskiej 7 | za- 
trzymał się u krewnych (Nowy Świat 12). 

W dniu wczorajszym już od samego rana Hei 
ne zdradzał ogromne zdenerwowanie, 
to też domownicy nie spuszczali zeń oka. 

Noca, gdy dom pogrążony był we śnie, na- 
gle wśród ciszy rozległy się jęki, które zbudzi- 
ły domowników, 

Na łóżku w straszliwych bólach wił się Ka- 
rol Heine, który w celach samobójczych nap'l 
się esencji octowej. 

Wezwany lekarz stwierdził silne zatrucie J 
odwiózł desperata do szpitala św. Trójcy, 


Wykrycie fabryczek fałszywych monet 
na Wołvniu. 

Z Łucka donoszą: 

W ostatnich dniach wykryto na Wołyniu 
dwie nowe „fabryk!* fałszywych monet. I tak: 
w kolonii Józefin pod Łuckiem aresztowano miej 
scowepo kowana, Józefa Hublczkę, W czasie 
przeprowadzonej u niego rewirk znaleziono fal- 
szywe |l-złotowe | 50-groszowe monety. oraz 
przyrządy, służące do odlewu monet. 

We wsi Wojnica, w. powiecie dubieńskim, 
wykryto również „fabrykę“ fałszywych 1-zło 
tówek, mieszczącą się w domu Milentja Jakim= 
czuka. Podczas przeprowadzonej rewizji znale 
zlono u Jakimczuka 5 sztane mosiężnych 

do wybijania monet, 
przyrządy do topienia metalu, kilka kilogramów 
ołowiu I aluminjum oraz Inne przedmioty, służą 
ce do wyrabiania monet. 

Wołyńskich konkurentów mennicy państwo: 
wej aresztowano | osadzono w więzieniu. 


w filmie 
Eksplozji l 
t HARRY PEEL pokaże jnk odnależć 


zręczność i odwaga trzyma widza w nie- 


alka w ginącym domu. 
soboty i święta o godz, 12 w poł. 


Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel, 128 - 98, (Dzielna) 
Przyjmaje od g. 8—10 ranoi od 4—8 po poł 
Jddzielna poczekalnia dia Pań. 


Dr. Med. L. NITECKE 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych. 


NAWROT 32, tei. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele I święta od 9—12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, oosa, gardia | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 15 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Leczalcy, Zgłerska ji 
m Z AZ Z c Z A KCK DZK Z) 
Szanownego Pana ZŁODZIEJA 


który, wdniu 1 listopada b. r. na stacii 
Łódź-Kaliska ukradł ojcu mojemu portfel, 
proszę o zwrot dokumentów. Adres: Łódź 
Nawrot 44 m. 6, Tądensz Twardowski 


NEST AEK OPT RBP ESR. ZZ NZKOOK ECH, 
Ogłoszenia drobne, 
EIETYZU TAEATTEETPOT IK ZTZA TAE 


Obiady | kolacje zdrowe, smaczne į tanie wyda- 
je Zakład Gastronomiczny „Qdynia", ul. Piotr- 
kowska 89. 


ZAGINĄŁ bilet wolnej jazdy, wyd. przez Dy- 
rekcję Kolei Dojazdowych na Imię Emilii Gier: 
|lowskiej, zam. przy ul. 11 Listopada 186. 
IATKA ŻELAZNA (ogrodzenie) do sprzedania 
ustępstwem 50 proce. od ceny koszty. Wiadomość: 
arola Nr. 2 u dozorcy, 


i 


n btaa Wd 
CZERWIK Konstanty, ul. Rokicińska 145, za- 

gubił książeczkę Kasy Chorych, wyd. w Łodzi. 

| zza A A Z m IAA 4 Ba 0 0 m | || || WA 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, chart, maści żółtej. Ode- 
brać można za zwrotem kosztów: Leszno 3%, 
III p. m, 17, Sokołowski Andrzej, 


| u. 1IM 
POZNAM starszego pana, mam lat 46, posiadąm 
1200 zł. gotówki. Oferty z podaniem dokładnege 
adresu składać do administracji pod „1200". - 
„m wh A WE | RAA ATI m nA 1. mm Mak iw e WA 


AKUSZERKA Kasy Chorych, prywatna M Ka- 
liska, ul. Kościelna 5, przyjmuje zamówienia, 
bezałatnie. tel. 123-72, — 


K 


J 


przyja: 
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cego s 
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wol bm 
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nem ot 

— |] 
łysał d 
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którego 
wówczas 
pogróżką 
Stał ze : 
skim ta 
wszystk. 
zobaczył. 
ko? Poco 
stwo? Ni 
demona, 
pomnieni 
taras? Pr 
stko w Ż 
własną rę 
powodu 
*zne uni 
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1 w szko 
»rzepvcht 
Zaśmi 
— Ro 
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począć, te 
przejrzał. 
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Gościnny lud. 


Aj 
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7 
j 
H U) 
ag | 


Obrazek z Krainy Wschodzącego Słońca. 


3 Tokio w październiku. A 
Nie znamy Japonii! — odezwał się pozdrowienie wszedłem w skarpetkach naszemi stopami z uśmiechem 
sentencjonalnie Bavolet, napvchając so- | do mieszkania. 


sag zy ) skiego szczęścia na ustach szepnął: 
bie fajkę moim tytoniem, gdy w kawar- Po kąpieli w drewnianym cebrzyku 


„Japonia!'* 


+ AC SIO zk czerwoności ręcznikami pachnącemi la- 
rdzeń jego, trzeba robić jak ja: wejść w wenda. 


lud i żyć jego życiem! å s ga 
— „Fara-kiri*, siedmiu Rozlinów ot- Sn adanie czekało już na mnie. Usa 
r wierających sobie brzuch, Mikado Sa-| doWiony wygodnie na matach pożera- 
| mourajowie į Tushi-Jama — cała ta epo | em dosłownie posilne dania: gatki z ry- 
|. peja „japońska piękną jest“ Lecz obok | ŻU nakropionego octem owiniete w płat 
tej „paradującej” Japonii jest inna, kryją | "YDY. SUSzoną trawę morska w potra- 
ca se zazdrośnie. ta prawdziwa. vzm: rzodk ewkę, kawałki kałamarnie w 

Tę właśnie poznałem w jednej z mor koniiturzę i tp wyszukane przysmaki. 
I fch podróży na Wschód. Wprost z po- Przykro mi tylko była że podejmo- 
"ciągu w Kyoto udałem sie piechota — wał mię wspaniałą tą ucztą człowiek u- 
$. mały stuk lometrowy spacer — do DOT-| bogi, który nigdy w życu nie miał łako | 


| dom całego świata — ukochanie 
kie rodzinnei ziemi. 
ErP., 


młodego 


Prawdziwa Japonja. 


Odpowfedzawszy pozdrowieniem na | ręką olbrzymią równinę ścielaca się pod 
niebiań- 


P n poruszyliśmy przy półczarnej, ten ak- | rodzinnym trzy tẹg'e wieśniaczki w ki- Jednem tem spojrzeniem i jednem 
í tualny temat na dobie — oficerom fabry- | monach z Prażkowanego płótna — żo- | słowem stary wieśniak z japońskiej wsi. 
kantom powieści, dyplomatom.. pokazu | na į córki gospodarza mego — z uśmie- | Maf-Bara odkrył mi duszę swego naro- 
M Ją tam, jak osądzić zresztą fasadę tylko. | chem na ustach wytarły ciało moje do, du, której istotną treścią — wspólne I 
'4 — Na to by poznać Istotę narodu. 


głębo* 


| S$krzynk 


powróci do swej własności. 
Karol Lubon, 
w mennicy państwowej i 
bie 

zaufanie przełożonych 
Tymczasem ten „poczciwiec” 
wał systematycznych 


u- 


ŁZagadkowy zgon 


myśliwego. 


Onegdaj wieczorem o godzinie 10-ejl bo samobójstwa, ale rodzaj rany oraz 
wrócił z polowania w okolicy francuskie | brak wszelkiego narzędzia. którem mo 
go miasta Chatellerault 24-letni syn tam | głaby być zadana wyklucza! 


a złota pod kamieniem. 


Wóz odkrywcą skarbu. 


Skarb francuski w oryginalny sposób! franków i ukrył ją przed policia 
Róbotnek | 
zajęty był przez dwa lata no wielu 


Rozpoczęto dochodzema. aresztowa- 


1. j] g . s LE "3 
robotuików. iecz podoirzeń:e 


zaskarbił so- | nie padł» na solidnego Lubena. Horiero 


oryginalny zbieę okoliczności wykrył 
wiriowajcę oraz skradzemy skarb. Mia 
dokony* | nowcie Libon wviechał pewnego dnia 


kradzieży, a pie- | cichaczem do sw ei rodzinnei wioski, le- 
niądze chował w worku w piwnicy. W* l 
dząc jednak, że będzie musiał dosć dlu- 
go kraść, zbierze w sposób niespustrze- 
żony większą sumę zdobył się na krok 
zuchwały: Przywłaszczył sobe skrzyn- Przez kilka miesięcy trwały poszukiwa- 
kę złota. przedstawiająca wartośc 10 tys, | nia, 


żącej wpobliżu Nantes i tutai schował 
| skarb 

pod kamienient przydrożnym 
specjalnie w tym celt wydrażonymi. 


które prawdopodobnie nie wydały= 
by dodatniego rezultatu gdvby nie 
wspomniany przypadek 

Oto pewnego dnia rolnik Tomasz Va: 
tel natknął się wozem zaprzeżonym w 
woły na ten kamień przydrożny i prze” 
wrócił go. Zdumionym jero oczom 
przedstawił się ukryty skarb. Uczciwy 
wieśniak powiadomił o tem władze. ktë 
re po nitce do kłębka doszły do ustale 


i trow i ( tejszego. właściciela ziemskiego Klotar- te dwie możliwości. ila szczegółów tej całej aferv. Luben 
i tu Tsuruga, gdzie matem wsiaść na C-| ci tych w ustach prawdopodobnie, a | jusza Doucet. Pozostaje więc jeszcze tylko morder powcdrówał teras do ona | SKTUSZ: 
i pe DYSKY do kg Anio. 429 kupił je podczas mej kąpieli widocznie Całe wesołe towarzystwo zaszło zyj stwo skrytobójcze. W tym kierunku ny przyznał się do winy. 
edyna rzecz taka włóczęsa po kra- Ni i ją. | domu jednego z okoleznych obywateli |też zawiadomiona natvchmiast žandar- Ciekawa ta.afera rozeszła <: sro" 
; ; : Nie przysz ta. | zawie o Ciekawa ta afera rozeszła se szero 
i lu jeśli chcemy przyjrzeć się krajobra- rować Mk ję pr OE ZE a młody Doucet, który | merja wszczęła dochodzenia. jak do | kiem echem wywołała żywe zainteresu 
ZU zom | jego mieszkańcom. telna obraz: acz w wypił nieco ponad miare |tychczas jednak bezskuteczne. ranie 
| Ni i spe: bła na'telną obrazą dla gościnnego gospoda. RAMI yena; 
iami | iezapomniane wrażenie Zzrobła na >, f a | 1 czuł się bardzo zmęczonym udał się na — | —— 
. | ię > mina łapońska | 24: — Jak odwdzięczyć se? — Łama-li > $ ra | 
i mnie brzeżna omal równina łąpońska ł Bie słów s : tychmiast do stodoły na siano. aby się Š 
ZA- Wszędzie, jak okiem siegnać ryżowiska | '9 sobie głowę sznurując obuwie na od AR TEE S AOE EEEE AE TY JET OA TO TEY. 
Ka M gdzie ludz'e o gołych nogach pracują jak | '9dnem, podczas gdy rodzina japońska Gdy po jaktmś kwadransie do stodo- s 
ów ý słę w błocie i krzątała się pilnie na podwórzu i młody ŁY (IIa zer" Dp? ;66 7 f pap 
| mrówki babrząc słę w błocie į mule. | pirata k esa ty przybyli inni uczestnicy polowania, rogna Wraz Wa; ODFETT 
| — Tam nie napolkasz „mousmèe“ w |; <PONCZYK, syn gospodarza zarzucał so; < ; $ E że g5 f Ñ TUFH SEENA 
m Ii i jedwabi z| 919 na plecy kosz pełen żyznej ziem |$C4€ tam przenocować zauważyli, że 5 * 
W kfmonach z różnobarwnych jedwabi z ( SRS ia Doucet leży bez ruchu w czerwonej kału Grudziądzanka przed sądem w Berlinie 
dzi. i 6 Ikan st ; | (humus) córki zaś pomagały ojcu obar- zę i F i 
malowniczem? parasolkam rozpiętemi czyć się drugim ży, a po bliższem zbadaniu okazało się, 
Ka. | mad głową. — Ani brzoskwiniowych | "ZE A że ma on przecięta krtań. W pierwszych dniach grudnia sta- | rza. pochodząca z Grudziądza. W roku 
ETY | drzew o poetycznie różowych płatkach Bez namysłu odebrawszy im go z pierwszej chwili przypuszczano, |nie przed sądem przysięgłych w Berh-| 1920 opuścił Klamm Grudziądz i udał 
ew kwiatu... pt rąk wziąłem na plecy í rad z okazji od- | żę nieszczęśliwy padł ofiarą wypadku al nie niejaka Berta Klamm, żona handla- | się do Niemiec, wraz z nim wyjechał 
k | = Níc, prócz wieśniaków DO całych płacenia dobrem za dobre. także brat jego. cieśla, również żonaty 
i dn ach schylonych nad ziemia, użyźnia*|  Szrśmy obaj z chłopcem objuczeni s | z €letnim synkiem Frycem. pk 
net iących ją w pocie czoła aczkolwiek z| obre pół rodzi „1 j Obie rodziny mieszkały najpierw w 
8 ora twarzy. Ład toe ddsiwa dobre pół godziny. Ojciec bez cieżaru za Z i d d d i ki h ő bozie di . ; Polski w H 
Aden: Far wys opan, | Nami wlokąc stare nogi po nierównej dro |opoze CA Emigrantów z Pelski w Ham 
liwy. Każdy wieśniak którego mijałem | dze, Ryżowiska znikały powoli. Wielk'e astona ymowa podczas angieisxicn manewrów. merstein Tutaj zmarł synek Klamma, 
A zblska, wyprostowywał sie na chw ię były skalne natomiast mchem zaledwie jak sądzono, 
miej by spojrzeć ml w oczy poczem jakgdy* | poroste piętrzyły się wokoło. śmiercią naturalną. 
asie by przelotny egzamin wypadł pomyślnie s j PATA D zau ratata 
t M z lagodnym uśmiechem na twarzy rzu- |, , Wtem chłopiec skręcił w jedną ze „ Póżniej obie rodziny zalieszkały w 
oraz Q cat mi donośne ścieżek pnących się wgóre po zboczu Jilierbog, a w końcu w barakach dla 
? „irasshai |, wzgórza porosłego rzadką wyschniętą śm erantów w Berlinie. Pomiędzy 'Ż0- 
kim, „Irashańl*— „Dzień dobry" jepoń-| trawa. | nami obu braci często dochodziło de 
ze. skie. Szelkj kosza wcinały mł ste w łonat- f stni a ostatnio podczas jednej z na 
ale Przez całą drogę witano mię tym kí, pot zlewał czoło mimo to iednak sie [i zona cieśli zarzuciła swej bratowej, że 
Św; 1 | Br izyłem się. że st ieśntak dac jest rmmorderczynią. Świadkowie kłótni 
przyjaznym uśmiechem ` pozdrowieniem szyłem się, że stary wieśniak idący za ili dóniesieni pasa 
a Zmożony wreszcie długim marszem | mną szedł nieobarzzony koszem dg dla do móch i w śledz- 
| a ; wie Berta Klamm przyznała Się. że 0- 
iż stanąłem na progu domostwa znajdują Dosięgliśmy wreszcie szczytu pagór- iruła w marcu 1920 r. b atai ka jwe k 
cego się u wstępu do włoski. Pewien go- | ką wznoszącego się nad wieika równi: ;ża, Tłumaczy się ona: że morderstw 
wa rar lota, rozwiazywałsm po: | 9 ZIOSZĄCi i i męża. Tłumaczy się ona, że morderstwo 
sennego przyjęcia, rozwiązywał*m PO: | pa gdzie ani jeden cal nię był stracony Inita „ze jłczucia* dla c 
wol' buciki, wiedząc dobrze iż nie wol- | dla kultury. kóry mie r e SAM Par 
nz sodoknać tatami — mat. — zakórzo, | 1 który nie rozwijał się normalnie i nie 
nem obuwiem. I słuszne. Nie za wielką jest bowiem bylby sobie dał rady w późniejszem 
— Nad moją głowa lekki zefirek ko- | Powierzchnia wysp dla najskromniejsze- ZY, 
= lysał dwie latarnie przymocowane do be | 80 wyżewienia olbrzymiej ich ludności. PNWANNODNNSSSN"""""" nn" RA 
że lek akou, i Fien daleko widniało Kioto z jednej RiP! a TER E i 
v ierszcze śpiewały w pobliskiej | strony, wąski zaś pas srebrzvstego mo- 
bróźdz e. rza — z drugłej. Zdjęliśmy kosze z ra- « Way [A WYPADA WLOSOW MALELW 
ma — Słońce paliło mię w kark. mion, Ojciec z synem wvwrócili je dnem ona) ** | zapożyać ZAWCZASU: 
— Czułem głód, do góry. rozsypując nawóz po jałowym k; 5 e E UŻYWAJ 
— Irasshai! rozległo sie nagle tuż |yruncie pagórka. Przebyli długi szmat NEJ Ze DY: ATAY 
Ý za mojemi plecami. drogi pod palącemi promieniami słońca (l w ADA e Di U i 
Uradowany odwróc'em ste. Pozdro- | dla wyżyźnienta tego skrawka nienro a | | ENO 
b wienie padło z uśmiechnietych ust sta- | dzajnego żyzną ziemią nie majac pewno ? CE A NOWE ODROŚNĄ sama 
rego Japończyka który zachecającym | ści czy przyniesie im kiedyś plon obf. ty 445 STEMPNIEWICZ =A 
gestem ręki wskazywał otwarte drzwi | czy też wicher skalny zwieie ja być mo- acc 
) prowadzące do zaclenionego, chłodnego | że. Stary skończywszy ubijać ziemię| Flota angielska zastosowała podczas manewrów nowy system tworzenia 
ł wnętrza domu. spojrzał mi głęboko w oczy i wskazując sztucznej zasłony dymowej. | a zer 
4. RACHILDE na palcach, by nłe zamącić tego obra- | nie nagiej" į nie mógł jej odrazu poznać | rzuc.ł Się na ciagle kleczace: É 
ch SI caruia PRZEDRUK WZBRONIONY, [e zu Sarati nfkczemności. A sd b tej pozie bogini imola. ý czlowieka. ZTOEAONA 
i aaaŘ— i gwiazdy błyszczały ciągle, zalorne, — Moja żona — mruczał — ona, któ. Lola wydała okrzyk niewypowjedz a. 
sm drwiące, podobne do niebieskich OCZU | ra wstydziła się rozebrać w mojej obec |nego przerażenia, Ludwik, chwyciwsz 
í ana Ornis. naiwnych żon. Mleczna droga papa ie ności! za szyję jej kochanka przewrócił o 
POWIEŚĆ k rala ciagle ad pęd A t wys Nachylił Się i ujrzał przed nią mło. | wtył i wbjł mu sztylet aż po rękojeść w 
a 38 mi ukryw. się ydliwość [ włosy | dego człowieka o wyrazistych rysach, | pierś. Marceli Carini zatoczył się, wywró 
2 : — dzfewiczych oblubienic raju. E AATA AEE, s c jp Dee PA E A ERA 
A TANI AARET i jer „ |c.emnych krótkich włosach, inteligentnem | cił oczy zatrzepofał rękoma ; runał z 
i : Ludwik idąc przewrócił mały stoli- wysokiem czole į żywych oczach. Ubra. | otwartem: jak do krzy ka uż ami. : 
| AE A ; . - m.,, Je 4 stami. 
81 „Loara nie była taka pertdna, ani fa- | ceż nie mógł zmusić się do wesołości. ŚAdĘ AM I > A oda a ny był w eleganckie podróżne ubranie, a „Ludwik patrzył machinalnie na szty- 
le jej tak.e niebezpieczne, jak serce tej Dusił się. W gardle zaschło mu, oddya wydaj metaliczny dźwięk Ludwik sk obok niego leżał tyrolski kapelusz. Prze. |let i ocierał go drżącemi palcami. Teraz 
c niewinnej kobiety. Wreszcie zjawił się |chał z trudnością. Och! ta podła kobieta, trz = się diżąc f niemal praznał by | awiał coś z ożyw.eniem, składając rę | należało zab:ć żonę. 
ponury morderca szczęścia, ten „inny „|odkryła mu jego hańbę, spodziewając aż Daear miłosnej mia í c ce į całując cudne nogi. Lola rzuciła się. na ciało Marcela, któ- 
ii którego nazwiska gere się Sorne Sie że stanie się uległym niewolnikiem, zrobi? Czy zwymyśla ich, czy odojdztć Ludwik wydał ochrypły okrzyk. Więc ry wił się u jej stóp, 
z wówczas, gdy był jedyme ch.meryczną | skoro zmusi go, by zaczerwienił się ze dyskretnie t znajdzie zapomnienie u to prawda! Cofnął się, zaciskając p.ęścj, — Zabjłeś mojego kochanka! Wszyst. 
TA pogróżką. Boże, Jego Lola zdradzała go! | wstydu. Nie, to niemożl,we! Sam pójdzie | boku kochanki? Dywan  tłumił jego — | jabym miał tolerować taką hań- ko skończone pragnę umrzeć! Spiesz S.ę, 
Stał ze zwieszonemi rękami przed wło. |przekonać się, zobaczy jak. wygląda krokt.. Odetchnął 1 powztął niezłomne |>%, Sdy ja tak kochałem, pozwolić im | uderzaj prędzej, nikczemniku! Nie bore 
cji skim tarasem. Na górze dowie się o|zdrada!... postanowłenie. Must zobaczyć wszystko | ŻYĆ! Ach! Marcelo, przeliczyłaś się, nie. się przecje kob,ety, morderco! Nie bede 
el, wszystk.em. Kochanka zachęcała go, by W dwóch susach wspiął się na. balu- |} zobaczy, gdyż przebiegła Marcela mo-| SZCZESNAa, nie jestem taki głupi. Zatem | się wcale broniła... Na: pomoc! Zabił mi 
idź zobaczył. Czy należało wiedzieć piii aa pa Jaka straszna kara, to obecne gła mieć w tem zainteresowanie, by do. | (Wól brat jest jej * kochankiem? Niechże | mojego koęhanka! 
ki ko? Poco?» Zabić ją? Popełnić gar A w Sika się po poprzedn.em! Nie |wieść mu rzeczy, które wogóle nie twój brat zg.nie. Nie pomyślała, że m'ał do tego prawo, 
stwo? Nie, wszak kochał inną kobietę, | przycho ził już, by zdradzić żonę, lecz istnieją. Podszedł z zamkniętemi oczami Schylił się, szukając noża, który | wobec podobnej obrazy ; że zostałby u. 
RE demona, która potraf ła kochać i dać za- | zobaczyć, jak zdradza się męża. „Inny* |do okna buduaru, poczem  zaciskając przed chwilą spadł ze stolika. Był to | wolniony przez wszystkie sądy świata. 
| POZ Poco „ miałby wychodzić na | był "W buduarze, pieszcząc ją może | nerwowo ręce podnfósł powieki. damasceński sztylet, którym jego ko- Ludwik usiłował wymierzyć jej cios, 
. taras? Przez chwilę myślał obrócić wszy- w oczekfwan u przyłapania na gorącym Ujrzał ma aksamitnych poduszkach | Chanka rozcinała książki.  Sztylet! gdzie | by nie cierpiała za wiele, starał sie wiec 
PA stko w żart. Każde zabawiało się na uczynku. Na tarasie uspokojł się powoli. | wśród ciemnych  draperyj nagą kobie. | sztylet ... Nie dopuści, by zbrodnia doko. opanować drżen,e ręki, obawiając się by 
Rh własną "EAN mąż ani żona nie mieli Może Marcela da tylko zabawić się tę, leżąc? na ksnapie na wschoda.m dy. |nała się, ukradnie jm chwilę rozkoszy, | ostrze tym razem się nie złamało gdy u 
Uk payo a w A ne SA ŻAR. "o przekonać Się, CZy mo- | wane, tym samym, na którym on kochał. zanim pogrąży ich w wieczną noc, ni. |derzy gwałtownie į sprawiedliwie. -Mioda 
‘zne uniesi maiżeńskich czułości u- | żna icz] jego miłosne przysięgi? | Oiśnjewającej białości cjaio jej leżało | Cość, piekło, jeśli piekło istnieje. kob.eta rzuciła się ku konającemiu, ro 
* stapił sca wyuzd Ś by- | Drzwi salonu mog : 134c5] z ipi ieci i i Ja R ER 
man itapify m ejs yuzdanej rozpuście, by TZWI S -ORG Się otworzyć i na | bez.źadnego strzępka bielizny, którymb Podniósł najpierw bukiecik fiołków, pięła mu marynarke, kamizelke i ke 
Dy. kole gratka (iż f ż wu stanie piękny sfink AE z eg €P y» ymoy zj , i ais ynarkę, kamizelkę i koszu- 
Ad 1 w sz szatana | nie zrezygnują z jej progu stanie piękny sfinks, mówiąc iro. mogła osłonić się w razie czyjegoś na. | który zgniótł w dłoni, następnie nóż... | lę, chciała przyłożyć usta do rany, z której 
yrzepvchu, sm: dzieł. nicznie: A , głego zjaw,enja się. Była blondynką, | Kiedy wstał, śmiał się jak szaleniec. | sączyła się krew i umrzeć w najwyższej 
— Zaśmiał się głucho, jak opętany. , — Widzisz, wos 14, niż mnie, bo |jak przedstawia się blond Afrodyty, o — Przypuszczała, łajdaczka, że ko. rozkoszy, Nagłe zadężała cała.. wirzala 
nia /, — Rozwiodę się, rozwiedziemy się, | giniesz z zazdrości! » s skórze w której odbijają się światła lamp |cham ją na tyle, by oszczędzić jej Sza. | że Marceli Car.ni miał piersi kobiety, 
ió: do licha! Będę m'ał moją „kochankę, a Ach! jacy ci starzy byli szczęśliwi, że | o odcieniach złota. Pierś jej o czystych | nownego brata! „Zabiję was wszystkich.. f Moja kochanka! — zawołał oslu- 
$, Dna swojego kochanka! Niema powodu |są starzy i nie mają żadnych  namiętno. | konturach dużej, rozwiniętej lilji drża. |i Sostrę też, jeśli mi się nie wymknie, bo piały Ludwik. 
zk: rozpaczać? Zasłużyłem trochę na to, co |ści an, pragnień! _ Spijcie, prości ludzie, | ja w spazmach miłosnych. ` Jej całe cja | pewnie jest tu gdzieś w pobliżu, by pa. Zabił swoją kochankę, Marcelę De. 
dzi. się stato... i niezdoim, do miłości. Nie będziecie nigdy ło rozpalone rozkoszą było łagodnem, mi. trzeć ną PAR mękę... sambres. Lola zemdlała. Młody człowiek 
da. Usiadł na ławce, odwróciwszy się od cierpieli tego, co cierpi się, dow.edzjaw. łosnem przegięcjem, a kolana jej oddalały zbrojony w sztylet obszedł taras i | nadsłuchiwał. Nikt się nie zjawiał. Zdaje 
N larasu. Trudno mu jednak było oswoić |szy się o zdradzie. się rozkosznie. wszedł do salonu, drzwi nie były zam. |sję, że nie wiedziano zupełnie o zajśc u, 
ię z tą straszną myślą. Zdradzała go! Drzwi „Salonu pozostały zamknięte. —'Przepjękna istota! — szepnął za. | knięte na klucz, nie bacząc na hałas prze- | ponieważ Marcela wysłała sużbę do pa- 
= Przedtem szybciej zdecydował by się, co | Budna: oświetlony był różowem, przy- chwycony Ludwik i zaraz dodał blednąc | biegł przez pokój, obaw.ając siẹ tylko, | wilonu.  Przeszukał buduar, zebrał suk- 
am W począć, teraz był, jak ślepy, który nagle tén v= a nfejako światłem. Przez SZzy-|z wściekłości: że sztylet jest za mały, by zabić, a | nie żony, ubrał ją jak śpiące dziecko, ð- 
ege Eran: Świadomość była dlań jednak « było rozróżnić najdrobniejsze ,— Toa moja żona, to Lola! — nie wi. | ostrze może złamać się w połowie drogi |t} swoim płaszczem i ucjekł przez 'sa. 
ze Olesna. Drwił ze zmarty” "a, a prze  ==iowy, frzeba było tylko zbliżyć się | dział bowięm mgdy swojej żony „zuneł. |do ici. serca! Odsunął portjery buduasu ; (D. c. n.) 
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Życie Warszawy w kiłku 


wierszach. 

W roku 1929 magistrat zgodził się na 
«prowadzenie nieobowiązującej drugiej, 
t zw. czerwonej taryfy w dorożkach samo 
chodowych, wynosżącej 60 gr. za prze. 
jazd ponad pierwszy klm., zamiast do 
tychczasowych 50 gr. Początkowo liczba 
takich dorożek przekroczyła 400, poczem 
zaczęła się zmniejszać į obecnie wynosi 


48. Dorożki w kolorze cjemno _ granato | 
mają | 


wym, posługujące się tą taryfą, 
czerwony napis na bokach j czerwoną cho 
rągiewkę przy liczniku. W dorożkach la. 
kierowanych na kolor jasno . popielaty, 
taryfa ta uwidocznia się tylko, w czerwo 
nej chorągjewce, 
= x $ 

W r. b. dokonano zmiany 
elektrycznych lanip 
żarowe nowego typu 
skich (41), na ulicy 


ulicznych 
lukowvch na 
w Al. Jerozol m- 
Marszałkowskiej 


(25) ! w Al. Ujazdowskich (35), Wszyst- | 
powyższych ull- 


kie lampy lukowe na 
cach zmieniono na żarowe. Uczyniono 
to, aby uiednostajn'ć f wzmocnić oświet 
lenie tych ulic. Nadto lampy żarowe są 
bardziej oszczędne i łatwiejsze w obsłu- 
dze. Zmiana lamp łukowych na żarowe 
dokonana będzie stopniowo w całem mie 
ście, (Ogółem do zmiany pozostaje jesz- 
czę 200 lamp tukowvch 

O x + 

Prezydent miasta jnż, Słomiński otrzy 
mał od Tow. Akcyjnego Emil Ferone w 
Medjolanie pismo w sprawie prowadzenia 
przez powyższe Towarzystwo opery war 
szawskiej, Z pjsmem tym przybył do 
Warszawy delegat Tow, p. Romolo Gis 
mondi, który przedstawił magistratowi 
szczegółową ofertę. Zasadnicze warunki 
ołerty włoskiej polegają na zaangażowaniu 
miejscowego personelu artystycznego ze. 
społów baletowego, chóru i orkiestry 
oraz zorganizowaniu stałej opery w War 
szawie i objazdowej na terenie całej Pol. 
ski przy pewnych gwarancjach ~ finanso 
wych ze strony Tow . 

x i * 

Czynny w Warszawie urząd rozjem 
czy w sprawach mieszkaniow$ch składa 
się z nominacji prezesa sądu okręgowego 
z przewodniczącego, sześciu zastępców 
16 ławników (w tej liczbie 7 od właści. 
cieli nieruchomości, 7 od lokatorów i 2 
od sublokatorów). Z poprzedniego roku 
zostały 2.084 sprawy  nieżałatwione, no 
wych wplynęło 1.962, załatwione w tym 
czasie 1.708. „spraw, , a mianowicie: roz 
strzygnięto, 1,445, zawarto 400 układów 
pojednawczych, umorzono 223 sprawy. 
Dokonano wizji lokalnej w 1.623 spra- 
wach, 

Na podstawie podpisanej umowy na 
budowę pierwszej nowoczesnej Sspożyw- 
czej halj detalicznej w Warszawie przy ul. 
Wolskiej—Leszno, pierwsza rata pożycz. 
ki na ten cel wpłynąć ma do kasy miej 
skiej 1 grudnia, Od tej chwili wydział 
techniczny magistratu rozpocznie budowę, 
W okresie zimowym opracowane będą pla 
uy budowy, Roboty ziemne rozpoczną się 
prawdopodobnie w marcu. Budowa hali 
potrwa dwa sezony, Podług warunków 
umowy hala ma być oddana do użytku 
I października 1933 j posiadać będzie jat 
ki i stragany, w suterynach chłodnię, rzeź 
nię drobiu ; baseny rybne, nazewnątrz 
sklepy. Koszt budowy hali, łącznie z 
oprocentowaniem pożyczką, wyniesie prze 
szło 7.000.000 złotych. 


LEON LAFAGE. 


Złota obrączka. 


Zapijając herbatę przy stoliku, na 
którym fajans kanarkowego koloru błysz 
czał na obrusje koloru lawendy, przyja- 
ciółkj pan; d'*Aboure, opowiadały sobie 
drobne swe przygody wakacyjne: jakiś 
wypadek automobilowy czy też idyllę, jed 
30 į drugie pozbawione wszakże tragiz- 
mu. 

— A ty, Albano! zagadnęła pani do- 
mu milezącą dotychczas wysmukłą blon- 
dynę o cerze Świeżej jeszcze jak piękny 
dzień paźdzjernikowy — wdowę od lat 
kilku. 

— Ja? — odparła 
mi się godnego uwagi nie 
tym sezonie. 

— Opowiedz nam coś z dawnych wa- 
kacyjnych przeżyć w takim razie — na- 
legała pani d'Aboure — tak 
miesz opowiadać! 

— Z dawnych? — powtórzyła Alba- 
na melancholjjnym głosem — dobrze... 

— Bawilam wówczas — zabrała po- 
1ownie głos po chwili mflczenfa— w J 


zapytana — nic 
wydarzyło w 


ładnie u- 


szem rodowem  ustroniu  alpejskiem. 
Mąż mój miał lada dzień odwiedzić 
MM Ess 


— Ach! Tak daleko sjęgasz, droga 
Albano! — przerwała jej pani d'Aboure, 
ze współczuciem. 

— Tak!.. Willa nasza o płaskim da- 
chu pokrytymi szerokiemi czerwonemi; 
dachówkami i białych einnar w bluszcz 


Jazu. Srula na lokomotywie. 
Straszliwy karambol. 


Z Chełma donosza: 
Przejazd kolejowy w Chełmie stał 
|Się widownią mrożącej krew w żyłach 
| katastrofy. 

Ze wsi wracał do domu furmanką za- 
przężoną w jednego konia kupiec nabia- 


iąc do toru 
żył że 
szlaban jest otwarty, 
to też bez najmniejszej obawy 
na tor. 
W tej chwil; stała się rzecz straszna. 


wjechał 


wa prowadzona przez maszynistę Micha 
lą Gamla, wpadła jak huragan na chlop- 
|ski wózek. 


Z ust mimowolnvch świadków tej 
katastrofy wydarł sę ok zyk przeraże- 
EMRO LAJT. GETERE A Te Ty. 
KRATECZKI. 


Zemsta 


gdy nawet obawiam 
h chodzę do 


wiadomo, 
się nadch 


1. 
Jai 


dzącej choroby, nie 


Kasy Chorych, dzięki czemu cieszę się | 


| 
leczyć w Kasie Chorych z wielu wigilię- 
dów: dajmy na to, moja choroba wyma 
ga zagranicznego lekarstwa, a tymcza* 
sein lekarzom kasowym nie wolno zapi 
sywać zagranicznych specylików, wdyż 
są one drogie i Kasa nie chce na najw* 
nych ubezpieczonych wydawać tyle pie 
niędzy. Albo, przypuśćmy. że nagle za: 
chorowałem | wzywam lekarza do do- 
mu. Kasa nie pyta nawet co choremu jest 
zresztą chory sam często nie wie. [ je” 
śli np. cierpię na serce, przyślą mi spe- 
cjalistę-chirurga, a gdy złatnie na ulicy 
rękę lub nogę — lekarza dziecinnego. Ta 
kie omyłki są niezwykle zabawne, ale u 
— Innych. Sobą wo!» nie ryzykować, i 
dlatego każdego pierwszego smętnie oblj 
czam, ile wódek możnaby wypić, po- 
pierając jednocześnie lojalnie państwo- 
wy monopol wódczany, za te pieniądze, 
które bezużytecznie potrącają mi, tytu* 
łem składki dla chorej kasy, 


Potrącają, trudno, Bić się z nimi nie 
będę, Unkamn ich j tyle. Ale sam, dobro- 
wolnie nie dam ani grosza, Trudno, Już 
taki jestem. I dlatego żadnej służącej nie 
melduję w Kasie Chorych. Chorej służą 
cej nie potrzebuję, a zdrowej nie zależy 
na Kasie Chorych, Wówczas stale otrzy 
muję, przy zmianie służącej, co się dzie- 
ki Bogu i mej żonie odbywa dość czę” 


łu z Chełma Srul Szmulewicz. Dojeżdża | 
kolejowego, kupiec zauwa- | 


Pędząca z szaloną szybkościa lokomotę- | 


Nerwowy pacjent. 


doskonałem zdrowiem. Obawiatbym sie | 


„£ CH 6* 


|nia, zwłaszcza, że Szmułewicz gdzfeś 
| zniknął, Powszechnie przypuszczano. ŻE| „Echo“ podało wiadomość 
rozpędzona lokomotywa starła go 5a |strzeleniu przez kupca dwojga własnych 
| miazgę; Tymczasem po zatrzymamiu Się | dzieci. Dziś podajemy szczegóły tej 
| maszyny, oczom obecnych przedstawił | strasznej tragedji: 


Z Bydgoszczy donoszą: 


się Na maleńkiej polanie krew jeszcze 
tragikomiczny obrazek. świeża, nie zaskrzepła. Opodal włócz- 
Szmulewicz, zzieieniały ze strachu |kowa czapeczka dziecięca. Na rozłożo- 
|tkwał na przodzie olbrzymiego parowo- | nem wfochatem palcie dwa sztywne tru | 
| zu, kurczowo trzymając się za żelazne py, dzieci nieletnich. O dwa kroki dalej 


pręty. Jak się okazało woźnica siłą w | —trup mężczyzny, lat około 
derzenią został wyrwany z siedzenia na | schludnem ciemnem żakietowem ubra- 
wozie i łukiem spadł na przód lokomoty | niu, koszula czysta biała, krawat je- 
wy, unikając w ten za'ste cudowny spo |dwabny nowiuteńki, prawa noga tro- 
sób tragicznej śmierci. „, jchę skurczona w drgawkach przed- 
|, Charakterystycznem jest. że również |śmiertnych na prawej ręce 
|koń wyszedł z katastrofy bez szwanku obrączka ślubna złota. 
a tylko po wozie zostały wspomnienia, We mchu, tuż obok — krwią spla- 
| ° miony browning. — Kto to być może? 
Twarz starannie wygolona, na czole z 
lewej strony jakby guz jakiś, usta szero 
ko rozwarte, w szczęce rząd złotych 
zębów. Czaszka przestrzelona skośnie, 
kulę denat wpakował sobie w prawą 
skroń. Na głowie z lewej strony jakaś 
szrama, jakby od zadraśnięcia. Twarz 
martwa. jak z alabastru, zimna. Przed 
nadejściem komisji  sądowo-lekarskiej 
trupów ruszać nie wolno. Ktoś rzuca: 
— Czy to nie Biernacki? Miał 
przecie dwoje ładnych dziatek z drugą 
żoną (poprzednio był wdowcem, drugi 


s 


raz ożenił się w Nakle przed pięciu laty) 
Na mieśnie było głośnem, że ten ongiś 
zamożny kupiec popadł w kłopoty pie- 
niężne czy koncesyjne... A był to 
człek bogoboiny. 

przykładny małżonek, ojciec kochają- 
cy swe dzieci nad życie... Wprost wic- 
rzyć się nie chce, aby mógł się odwa- 
Żyć .. 

Podchodzimy do  dzięciątek. Nie 
można było się od płaczu wstrzymać. 


na ulicy. 


dzić. Samym gęstem powietrzem w lecz 
| nicach nikt się nie naje. 

Podobno Chora Kasa ma być zreor- 
| <anizowana, możeby jednak tego zanie- 
chać. Już lepsze przecież stare zło, ani- 
jeżeli nowe Jak jest to jest, ale ci którzy 
| nie mają nic dò stracenia jakoś tam do tej 
| Kasy chodzą, a rozsądni nigdy nie cho- 
dzali i nie będą chodzić, poco więc reor- 
ganizacja. 

Chyba, że zastosuje się mój projekt 
reorganizacji: zebrać razem całą Kasę 
Chorych. zaprowadzić na dworzec. wsa 
dzić w pociąg į; wywieźć. Byle gdzie. 
Najlepiej na jakiś biegun, północny, lub 
południowy. Pociągiem towarowym, 
wślad za ludźmi możnaby posłać wszyst 
kie leki kasowe. Toby była radykalna i 


Niepoczytalny czyn kupca. - 


Dalsze szczegóły wstrząsającej tragedii 


o za- 


50, w| 


sto, zawiadomienie z Chorej Kasy, że 
sama zameldowała moją pomocnice, Śl- 
cznię. Zastępuje mnie w pracy Kasa, nie 
chaj jej to idzie na zdrowie. 

Kasa Chorych jest idealną instytucją 
dla ludzi, którzy mają wiele czasu. Moż 
na tam w zaduszku posiedzieć kilka go- 
dzin. pogadać z sąsiadami o tem i o 
owem, spotkać znajomych itd, Właści- 
wie kasa chorych powinna w swych 
lecznicach urządzić bufet. Przecież lu- 
dzie w ciągu całego dnia muszą coś zjeść 
u licha. Nie można swych pacjentów gło 


korzystna reorganizacja, któraby 
prawdę uzdrowiłą nasze kasy. 


AWANTURA. 


Dułą 26 maja rb, do II lecznicy Kasy | 


Chorych przy ulicy Piotrkowskiej 17 
przybył o godzinie 7-nej wiecz. 31-letni 
Herman Bulczyński, Było już podobno 
zapóźno. Kasa Chorych w osobie swe- 
ro funkcjonariusza Szyi Marguliesa. o- 
świadczyła, że po 7-ej wiecz. nie wolno 
chorować. Przynajmniej lekko. Chyba, 
że kogoś odrazu „szlaġ“ trafi, | to za pa: 
rę godzin przyjedzie, pogotowie. Bulczyń 
ski chciał siłą wejść do gabinetu leka- 
rza, ale Margulles zdecydowanie zabro- 
nil. Wobec tego Buczyński zrezygno-* 
wął z choroby, natomiast następnego 
dnta, spotkawszy przypadkiem Mazgul:a 
są na ul. Żeromskiego, powiedział mu kil 
ka słów o „porządkach* ; wyrznął pięś 
cią w nos, co narazie było bolesne 
(zmiażdżona chrząstka) dla Marguliesa. 
Następnie zaś bolesne dla Hermana Bul- 
czyńskiego, gdyż Sąd Grodzki skazał 
go na 6 miesięcy więzienia. 

Oto smutne skutki leczenia się w ka- 
ste chorych. 

Jerzy Krzecki, 


Brat króla szwedzkiego 


bawił we 


Lwów 9.11. Wczoraj bawił we Lwo- | 
wie brat króla szwedzkiezo Qiustawa. 
który przejeżdżał przez Lwów do Buka 
resztu, zaproszony tam przez króla ru- 
muńskiego Karola na polowanie. 

Dostojny gość bawił na 
Główiuym 


Dworcu 


blisko godzine. 


spowitych stała na krawędzi 
Comté de Forcalquier byłych 
królewskich. 


Lubiliśmy oboje z mężem ten skra- 
wek ziemi prowansalskiej zagrożony już 
wprawdzie przez malarzy į ludzi pióra 
posjadający jednak jeszcze pastuchów o 
malowniczych  płaszczach, kwiaciarki 
zbierające lawendę. Byłam tam sama z 
córeczką przez dwa tygodnie. Nie będę 
kryła przed wami, że pewien malarz pa- 
ryski, wędrujący po prowincji zbyt czę- 
sto stawiał sztalugę swoją przy naszym 
domu į że ja wzruszona jego pragnieniem 
uwjecznjenia na płótnach pięknego, na- 
szego zakątka zbyt długo może przyglą- | 
dałam się jego pracy, słuchając jego 
słów... 

Owego, do śmierci dla mnie pa- 
miętnego dnia poszłam z moją pięcio- 
letnią wówczas Lucją po kwiaty na łą- 
kę 


wioski w 
dobrach 


W naszych suchych nlieco górach 
więcej jest studzjen aniżeli źródeł. 

Znałam jednak miejsce gdzie w za- 
rosłym wysoką trawą wąwozie biło źró- 
dło i kwiaty rosły najpiąkniejsze, 

Tam właśnie spędzfiiśmy całe po- 
południe z Lucią przy brzęku pezczół, 
zrywając bujne kwiecje i układając je w 
bukiety. 

Dzwon na Anioł Pańskt oderwał nas | 
od tego miłego zajęcia. 

— Trzeba wracać, Luciu! — powie- 
działam do ociągającego się dziecka, 

I wziawszy ia za raczka. 


noszłarz z|moały ww 


Lwowie. 


Podróżuje on w towarzystwie dwu pań 
i sekretarza. We Lwowie ogladat dwo- 
rzec | rozmawiał z urzędnikami kolejo- 
wymi 

Ponieważ dostojny gość przejeżdżał 
przez Lwów incognito, nie bvło na dwor 
cu żadnych oficjalnych przywitań. 


nig krętą ścieżką ku domowi, 


ty rzuciłam okiem na lewą rękę. 


— Moja obrączka! — Krzyknęłam 
przerażona — zgubiłam moją ślubną o- 
brączkę! 

Musiała podczas zrywania kwiatów 


zsunąć mi się z palca. 

Rozpacz mię ogarnęła, gdyż zapóźno 
było iść na poszukiwanie. Noc, ciemna 
zapadła już nad wąwozem... Trzeba było 


| czekać dnia, 


Nie zmrużywszy w nocy oka rozmy- 
ślałam z niepokojem czy uda mi się zna- 
leźć obrączkę w wysokiej trawie? 
A zguba jej nie była tylko stratą mater- 
jalną dla mnie, lecz złowieszczą zapo- 
wiedzią rozstania z mężem, którego ko- 
chałam nad życie... 

Przesąd ten odziedziczyłam po pra- 
babkach i wierzyłam weń święcje... 

— Miałaś przeczucje, biedaczko! — 
wtrąciła pani d' Aboure smutnie. 

— Tak!.. potwierdziła młoda kobie- 
tu ze łzami w oczach — całą noc słucha- 
jąc ponurego krzyku puhacza myślałam 
o Jerzym którego przybycia oczekjwa- 
łam z dnia na dzień... 

— A malarz? 

— Nie było go na szczęście... Poje- 
chał po płótna į farby do miasta... 

— Poszłam na łąkę o Świcie... Wró- 


ałam tam po południu daremnie! 
Bystre oczk” © teczki mojej nawet nie 
jorz j; 


na” 


Nr 307 | 


czyk czy dziewczynka, na oko lat mo” 
|że mieć cztery, Dostało nie jeden, lecz 
już dwa strzały, bo ręka zrozpaczonę 


mu ojcu zadrżała .. | 
W kapeluszy monogram C. B. 
utwierdza nas w domysłach pierwo« 
Ł 


|imych, że to — Czesław Biernacki. 
Trzeba wszystko sprawdzić. 


Najpierw wywiad: starsza pani, W 
Szmelcowa, widziała tego człowieka, Przy! 
w same południe wychodzącego z auto, Wszy 
busu, idącego z dwojgiem dzieci w stro nale : 
nę lasu. Szli spokojnie. Maleństwa roz- Kr 
koszne prowadził ojciec za rekę.. Le- i sob 
śnicy słyszeli strzały po południu, lecz pując 
nic złego nie przeczuwali, gdyż w lesie KRAI 


często strzelają. Dopiero żałosne wy- : 


patrząc na jedno i drugie. Chłopczyk. 

dwuletni, leży rozciągniety, jak dlugi. 

Ma piękne włóczkowe ubranko na so- 

pie. Nie męczył się długo. Oiciec celnie 
trzelał w sam środek czoła 
najdroższego synka. 

To drugie ciałko, opięte w paltocik 

. szalik biały, nie wiadomo czy to chop 


Hydranty z wodą 


Jest takie znamienne przysłowie o 
wódce. która jest — „złym— doradcą". 
Oczywiście mowa tu o kiepskiej wódce 
pitej w nadmiernych ilościach, 

co czynili robotnicy 
w jednej z restauracyj w Pelplinie. 

Rezultat był ten, że po pewnym cza- 
sie goście nabrali dziwnie wołownicżych 
zapędów a o regulowaniu ruchu wogó: 
le nie było mowy, natomiast coraz wię- 
cej i coraz obrazowiei opowiadano o bi- 
ciu szyb i demolowaniu lokalu. 

Gdy słowa powoli zaczęły przekształ 
cać się w czyny, właściciel restauracji 
zaalarmował policję, która przybywszy 
na miejsce aresztowała wolowniczych 
gości | odprowadziła do komfsarjatu. 

Wieść o tym fakcie obiegła mieścinę 
lotem błyskawicy, czyniąc z mało zna- 
czącego pijackiego zajścia — 

olbrzymia awanture 

Przed gmachem policyjnego poste- 
runku znalazł się nagle í przybrał nader 


Wysławszy służącą na wieś z obwjesz 
częniem, że dam sto franków nagrody te 
mu, kto przyniesie m; zgubę, zalałam się 
rzewnemj łzami. 

— Oho! — mówili między sobą wieś- 
macy — wart pierścionek ze trzysta 
(franków chyba, skoro dzjedziczka wyzna 
czyła zań tak wysoką nagrodę! 

Nazajutrz tłum ludzi zalał łąkę: mło- 
dych, starych, miejscowych į okolicz- 
nych. Zdeptano, skopano, przeryto wą: 
wóz nieledwie, ale obrączki mojej ani 
śladu. Przyszła natomiast pocztówka od 
Jerzego, zapowiadająca przyjazd jego na 
dzjeń następny... Zobaczy natychmiast, 
że nie mam obrączki na palcu... 

Kiedy zrozpaczona į przybita z głową 
spuszczoną siedzjałam na ganku podszedł 
do mnie stary Riton, guślarz miejsco- 
wy. Opowiadają o nim, że słyszy jak 
trawa rośnie... zna każdą roślinę... każdą 
kość ludzką į zwierzęcą... leczy ziołami... 
żyje zarówno z djabłem jak į z Bogjem w 
zgodzie... Kłanja się wikaremu i spo- 
wiedź wielkanocną odbywa... 

— Jeśli dziedziczka sobie życzy — 
odezwał się swym chrypliwym głosem 
zdjąwszy zmięty filc z siwej głowy — 
ja znajdę obrączkę. 

— Owszem, Ritonje! — odparłam z 
niedowierzaniem patrząc z trwogą na 
wychudzone jego oblicze, na nos zakrzy- 
wiony jak dziób drapieżnego ptaka, roz- 
wichrzoną brodę j oczy czarne jak wẹ- 
| giel i głębokie jak las... 

— Chodźmy! — mruknął stary. 


Z a 


i 


Podejrzane elementy wykorzystują każdą okazję. 


cie psa ich zastanowiło. ly pa 
| Przedstawił się dziwny obraz zgro- isku í 
|zy Dzieci już nie żyły, poruszał się tyl- techn 
|ko mężczyzna. Zanim sprowadzono po-  zwyc 
gotvwie ratunkowe, o godzinie czwar- ki zde 
tejj wszyscy już nie dawali znaku ży- Sędzi 
cia. Przy trupach w lesie czuwała Ww 
warta wyżS: 
Domownicy poinformowali nas przed przyp 
tem, że małżeństwo Biernackiego było  niezw 
szczęśliwe. Nieporozumień małżeńskich grze c 
nigdy nie było. Biernacki tuorował od zultat 
stycznia, spadł w sklepie z drabinki na ła. Br. 
|głowę. leżał kilka tygodni w szpitalu  szawi: 
|św. Florjana. Lekarz dr. Czablewski "WAR: 
"stwierdził u pacjenta lekki udar mózgo”| Po 
wy. Kiedy wstał z łóżka kilkanaście  drużyi 
dni temu i udał się do sekretarjatu ge, gd 
Związku Kupców, tutaj został drug ŁKS : 
raz porażony (apoplexia cerebri) i nie- cha z 
przytomny odwieziony do domu, Ra- przest 
[no wstał Biernacki i pożegnawszy się! zi na 
czule z żoną, przyczem miał łzy w 0- tak Pc 
czach, poszedł z dziećmi na przechadz minuci 
kę do lasu.. stolec: 
Z przechadzki ke spe 
już nie wrócił. WIELI 
Choroby mózgowe mają tę właści- Ru 
wość, że chory nie jest wrażliwy na Kazał 
żadne podniety, Tem właśnie chwiło- walory 
wem  zaćmieniem umysłu i zanikiem  zwtasz 
uczucia wytłumaczyć sobie możemy rych b 
tragcdję w lesie opławicckim. Dla Cr 
: | ski sąd 
przed szynkiem. i 
groźną postawę tlum składający się z po | We: 
nad 200 osób. Na czele tej aromady tui miem z 
rzano żony aresztowanych f jakieś ciem grany 
ne indywidua, które z zaciekłością pod- | boksers 
burzały do czynnego wystąpienia. - kończył 
Sytuacja-zaczęła być nabrawdę groż 
na. Anf-wezwanta do rozełścia się, an: 
zaalarmowana straż pożarna, która Wo- W 
dą z hydrantów próbowała rozpędzić | 
tłum, nie skutkowała, a raczei wywoła 
ły wręcz odmienny efekt bowiem ra 
gmach zaczęły | Na l 
sypać sie kamienie.. | hahar shey 
Nie widząc innego wyjścia. policjanci karskici 
oddali trzy salwy w powietrze. oczywi. T p 
ścłe nfkogo nie raniąc. Tłum rozpierzchi sid 1 
się natychmfast. | dochód 
Władze śledcze prowadza drobiazgo kiego ki 
we dochodzenie w tej przykrej sprawie | objąć f 
znakomicie charakteryzującej jak podej Mecz pi 
rzane elementy wykorzystują każdą oka 
zję do wywołania zajść. f przy gr: 
nej mon 


T E T E RESE sładając 
Pamiętaj o obowiazku względem państua I społrzadstna 


— śpiesz do spisu powszechnego ludności! 
| 
gdzie u- 


kładając bukiety w stare nasze flakony 
z błękitnej porcelany — w złocone kwija- 


Mecz za 
dla OKS 


I $ Z ok: 
— Przywiązawszy kamień do sznurs były się 


około trzydziestu ćentymetrów długości, miercze 


udał się ze mną na łąkę, gdzie po długiej dział SI 

chwili skupienia jął mierzyć ją wolnym W zi 

krokiem wzdłuż į wszerz śledząc pilnie vumm 

sznurek z kamieniem, zwisający nieru 

chomo z jego palca. 4 af 
Nagle, kamień drgnął, Riton schyli ipsi 

się wnet ku ziemi. Kiedy wyprostował się 


złota obrączka błyszczała w szorstkich 


jego palcach. i 
i ŁÓDŹ 
, — Jest, paniusju — szepnął podając Katonck.e; 
mi ją. a 


wiązał sję 
go z ra. Diecezji Ł 
głęboko w oczy, gdy zo Biskup 
wydobywszy stufrankówkę z portmonet- 


O mały włos nie uścjskałam 
doścj. Spojrzał mi 


; : r. Tymie 
ki podałam mu ją z uśmiechem wdzjęcz Prezyd 
ności, - 1 Ek 


— Nie potrzeba — odezwał się smut4 ki: prok. 
nie odsuwając banknot — obrączka twoja kowski i 
znalazła się, ale... szczęście twoje nie wrć dmicy: dyr 
ci do ciebie, panjusju. | sekretarki: 

— Przepowiednia guślarza sprawdzi howska, 
ła się... Jerzy, jak wiecie, w drodze do wej: ks. I 
mnie uległ wypadkowi automobilowemu, kmer przev 
który był dlań śmiertelnym. ‘inż. Odech 

— Sześć lat dobiega jak opłakuję gol dn'czący s 
ustawicznie czyniąc sobie wyrzuty, żdj Wiśniewsk 
Bóg mię ukarał za niewinny coprawdaj PBrerydium 
flirt mój z malarzem. diecezji łó 


— Ale fljrt jest zawsze flirtem. | Verowa, d: 
Zwiastunem budzącej się namiętności... Czak'ewicz 
Bayerowa, 
dalewjcz, : 
dl r, dyr. 
| dler, dyr. | 
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Wczorajsze mecze ligowe w kraju. 


Jeszcze jeden nie spadł, już drugi Wszedł: 


t. K. S. remisuje z Polonią, 22 pp. zwycięża Naprzód. 


Wczorajsze mecze ligowe w kraju LWÓW, 
przyniosły sensacyjne wyniki. Przede- Pogoń — Warta 2:0(1:0) Drużyna go 
wszystkiem wybija się zwycięstwo w i: spodarzy miała znaczną przewagę i na 
nale 22 p.p. nad Naprzodem 2:1. zwycięstwo zupełnie zasłużyła. Bramki 
Krótkie sprawozdania z wczorajszych | zdobyli Niechcioł i Kozok. Sędziował do 
i sobotnich gier przedstawają się nastę brze p. Wardęszkiewicz. Widzów 3 tys. 


pująco: 
22 P.P PRZECHODZI DO LIGI. 
KRAKÓW, Oczekiwane 
a przez cały polski Świat 
Garbarnia— Lechia 4:0(1:0) Zawo sportowy z niezwykłem  naprężeniem 


ly powyższe rozegrane w sobotę na bo- ś i n 
3 : potkanie pomiędzy drużynami Naprzo- 
ku Garbarni, stały na niskim poziomie du i 22 pp jako ostatnie zpotkadle. O MEY 


technicznym, nie bacząc na wysokie skani . A : 
zwyciestwo drużyny krakowskiej. Bram w dniu Cobi saa O as 
ki zdobyli Smoczek —2, Mauer i PADE cach zwycięstwem wojskowych w sto 
Sędziował p. Krukowski. ASP „| sunku 2:1 (0:0). Zawody prowadzone by 

Warszawianka —Wisła 1:10:1). ik ty w niezwykle szybkim tempie, przy 
wyższy zupełnie nieoczekiwany wd grze ostrej i zaciekłej. Do przerwy nie 
przypisać należy w pierwszym rzędzie znaczna przewaga Naprzodu, który nie 
niezwykle ambitnej i wręcz zaciekłej wykorzystuje wiele dogodnych sytuacyj 
grze drużyny warszawskiej, która na re Po przerwie wojskowi  dopingowani 
zultat remisowy w zupełności zastuży- przez publiczność uzyskują dwie bram- 
ła. Bramki zdobyli Kusieliński i dla War ki ze strzałów Biegańskiego | Rusinka. 


szawianki—Piliszek. Widzów 3 tys. Wysiłki Naprzodu, uwieńczone zostają 


Geyer Í Z. M. P. 


Końcowe rozgrywki w poszczegól- 
nych grach sportowych kl. Bi C przy- 
niosły definitywne rozstrzygnięcie. | tak 
tytuły mistrzów przypadły w udziale: 
Gcyerowi w hazenie w kl. B, oraz Zw. 
Mł Polskiej w koszykówkę kl. C. 

Natomiast o tytuł mistrza kl. B, w 
koszykówkę męską walczy Gever z 
Makkabi. 

Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem zespołu fabrycznego, któ- 
ry okazał się lepiej zgranym i silniej- 
szym fizycznie. Pokonani 

grali z rezerwą. 

W hazenę Geyer zaprezentował sis 
o klasę lepiej od pokonanych, to też słu- 
sznie przypadł mu w udziale zaszczytny 
tytuł mistrza. 

W klasie C w 


koszykówkę męską 
Zw. Mł. Polskiej wchodzi do wyższej 
klasy, nie przegrywając w niistrzoskich 
spotkaniach ani jednego meczu 

Szczegółowe wyniki z odbytych me- 
czów przedstawiają się następująco: 

Hazena. 

Geyer — Makkabi 7:3 (4:2). 

Zwycięzca naogół grał dobrze. gå- 

rując startem i zgraniem., natomiast po- 


y w grach sportowych. 
mistrzami Łodzi, 


wicemistrza. 
Koszykówka męska kl. B. 
Geyer — Makkabi 18:16 (9:6). 
Półfinałowe spotkanie o wejście do 
kl. A. Gra naogół słaba, stała na niskim 


EL „ECHO - fas. Asi Str 5 
EZ ERAT RA ORA PT ŻE W c 
Mistrzostwo B i C klas 


Sport w kilku słowac; 


(—) W biegu naprzełaj rozegranyi 
w Krakowie na dystansie 7 klm. na tra- 
sie Bielany — Kraków pierwsze miejsce 
zajął Skupień (Wisła) w czasie 24 min 
59 sek. Drugim był Zdzisłaav Motyka 
trzecim Nowacki. 

(—) Wobec wolne niedzieli drużyn 


tae Ag ape bz r i rozegrał cani ; Ki 
poziomie, w szczególności zawiódł atak Japa rozegrała spotkanie z IPC w K/ 
zwycięzcy, marnując moc dogodnych po| "7W?CaCH. Arakowia prosz 3 


zycyj, zespół fabryczny zasłużył 
na zwycięstwo, 


ma rezerwowymi bez Joksza, Konkie 
wicza i Batora, tak, że zaprezentował 


i r z li 
a podobali sie Szulczewski, Bogusiak i sa cz enai s Z ky 
Wdowiak, który zupełnie niepotrzebnie | P7ZSTVW! i ch 


zeszedł z boiska po przerwie. 
Pokonani mają na usprawiedliwienie 
to, że grali z trzema rezerwowymi, mi- 


wynikiem remis. 3:3 2:0) dzięki: 0 
fiarnej grze obrońców zespołu śląskiera 
(—) Zawody towarzyskie w boksie roze 


s ; a | grane we Lwowie pomiędzy warszaw; 
mo to wykazali, że są w słabej formie | 5} baht i r 
è ' À A ską Makk: f: sz zakoń: 
i nadal zapewne będą w B klasie w E ską Makkabi a tamtejszą Lechią zak 


O. Z G. S. Słabiej, jak zwykle grał 
Laufer, oraz Litwin; wyróżnił się Za- 
memburg. 

Początkowo zaznacza się przewaga 
Gieyera. który zdobywa prowadzenie. 
Pokonani usilnie atakuja. jednak bezsku- 
tecznie, gdyż nie są oni w stanie do- 
równać lepiej kombinującemu. i celnice} 
strzelającemu zespołowi Geyera. Gra 
staje się ostra, chwilami nawet brutalna: 
pokonani cztery karne nie wykorzystu- 
ią do przerwy. 


czyły się wynikiem 7:9 na rzecz Iwo 
wian. Wynik ten krzywdzi drużynę sto: 
łeczną, której pięściarze byli naogół leg 
si Spotkanie bokserskie pomiędzy drw 
żynami krakowskiego Wawelu a CWS 
rozegrane w Warszawie zakończyło sit 
wynikiem remisowym 7:7. i 

(—) Wydana przed kilku dniami listą 
najlepszych tennisistów amerykańskich 
ułożona przez tamtejszy związek biale: 
go sportu, klasyfikuje graczy w sposóh 
następujący: 1) Vinez, 2) Lott, 3) Doeg 
4) Shields, 5) Van Ryn: 6) Wood, 7) Sut 


 brezydjum weszli wszyscy 


| Yerowa, dyr. Wiśniewska, dyr. 


konani grali wyjątkowo słabo i z pe- Po zmianie stron nadal prowadzi f i i Zi c 

WARSZAWA. wreszcie bramką zdobytą z karnego |chem. Geyer. mimo że przeciwnik zmienił A a, Krwi 

Polonia —ŁKS. 1:1/0:0). Do przerwy | przez Kumora. i tra należała do ciekawych. Atak | gracza, nie pomaga to jednak i zwycię- | 3 tysięcy niłek... zużytych podczas tur- 
drużyna łódzka miała znaczną przewa- N pokonanych parł naprzód bez żadnego |ża zespół fabryczny torując sobie tem nieja w Nicei. 
zę, gdy zaś w 7 minucie po przerwie Tabela ligowa. ładu i składu, czemu to właśnie należy | zwycięstwęm promocję do wyższej kla- (—) Rozegrano w Pabianicach we- 
ŁKS zdobył bramkę przez Herbstret- Klub Gier Pkt. Stan bram. | przypisać porażkę w tak wysokocyfro-| sy, gdyż rewanż także zapewne wygra- wnętrznoklubowe zawody piłkarske po- 
cha z podania Sowiaka, „ warszawianie 1 Garbarnia 21 30 49:19|wym s% sunku. ją. między sekcjami zapaśniczą į bokserską 
przestawiają drużynę. Seichter przecho ista 21 27 50:28 U zwycięzcy dobrze zagrała Soko- Składy obu zespołów były następu- | T. S, „Kruschender* z wynikiem 2:1 dis 
dzi na prawe skrzydło, dzięki czemu a-| 3 Legja 20 25 48:31 |łowska, będąc najlepszą zawodniczką na | jące: mistrzów nelsona. 
tak Polonii pracuje sprawniej i w piątej| 4 Pogoń 19 24 39:30|bolsku, i tem samem przyczyniając się Geyer: Szulczewski (4), Bogusiak (2) (—) Rozegrane w Pabianicach za: 
minucie przed końcem uzyskuje drużyna 5 Warta 21 23 57:32|w wielkiej mierze do uzyskania zwycię: | Rzemigała (6), Wdowiak (2) i Haw-| wody w koszykówkę pomiędzy męskimi 
stołeczna przez Seicherta ostatnią bram-| 6 Ł. K. S 21 23 46:36 |stwa. W pomocy wyróżniła się Nyków- ski (4). zespołami Seminarjum Naucz. i „Kru- 
ke spotkania. Sedziował p. Arczyński. 7 Ruch 19 23 43:36] na Makkabi: Laufer (8), Litwin (2), Za- schendera" dały wynik 12:10 na ko 
WIELKIE HAJDUKI 8 Polonja 21 18 34:42 W pokonanych na wysokości zadania|nenbnurg (4), Klein (Laufer I) i Gare- | rzyść zespołu fabrycznego. Meczem tym 
. Ruch — Cracovia 4:2(2:2) Ruch wy| 9 Cracovia 20 17 31:48 |stanęty I ewinówna i Steinówna, słabfej| lik (2) faworyci wznowili przerwane od dłuż- 
kazał w tem spotkaniu swe niezwykłe | 10 Czarni 20 12 25:50|jak zwykle, grała Szybnikówna. Cyfry w nawiasach oznaczają, ile kto | szego czasu prace w dziedzinie gier spor 
walory przebojowe. Po _ przerwie 11 Warszawianka 19 11 31:46 Bramki zdobyły: dla Geyera — So. zdobył punktów. towych. 

przeważali Ślązacy, dla któ-| 12 Lechia 1 11 23:63 |kcłowska 5, w tem Jedna z karnego oraz 


rych bramki zdobyli Peterek 3 1 Sobota 
Dla Cracovi oba punkty strzelił Zieliń- 
ski sądziował p. Gulicz dobrze. 


2 1 
Tabela o wejście io ligt, 


1 22 p. p. (Siedlce) 
2 Naprzód (Lipiny) 20 


Jesteśmy trwardsi w rękach. 


Zwycięstwo bokserów 


Wezoraj w Poznanilu przy olbrzy- 
miem zainteresowaniu publiczności roze 
grany został międzypaństwowy -mecz 
bokserski Polska — Niemcy, który za- 
kończył się zwycięstwem Polski w sto 


Polski nad Niemcami. 
sunku 10:6. 


Walki dla Polski wygrali: Kazimier 
ski, Florjański, Rudzki, Arski i Wocka. 


Przegrali: Seweryniak, Majchrzycki 
Wiśniewski. 


Wojewoda Jaszczołt na boisku, 


Sensacja meczu dziennikarzy z sędziami. 


Na boisku WKS odbyły się w dniu 
wczorajszym zawody w piłkę nożną po 
między drużynami kolegjum Sędziów pił 
karskich okręgu łódzkiego ł zespołem 
prasy sportowej. Protektorat nad powyż 
szem spotkaniem z którego całkowity 
dochód przeznaczony był na rzecz łódz 
kiego komitetu do walki z bezrobociem. 

é raczył p. wojewoda  Jaszczoł. 
Mecz prowadzony był 

w żywem tempie, 
przy grze niezwykle fair į niepozbawłio” 
nej momentów prawd” wie komicznych. 
Zespół dziennikarzy $io'v4ł drużynie po 
siadającej w swych szc; ogach rutynowa 
nych piłkarzy b. sędziów, silny opór 
Mecz zakończył się wynik 
dla OKS, który zwłaszcza w pierwszej 


Na sz 


iem 7:4 (6:2) | między sobą 


połowie, wylosowawszy stronę z wia- 
trem i słońcem, mieli znaczną przewa- 
go prezes ŁZOPN p. Konop- 
a. 

Zawody przyniosły wspaniały sukces 
moralny organizatorom, bowiem nieofi- 
Cjalny dochód z tej imprezy wynosi oko” 
ło 2400 złotych. 

Zawody zaszczycił swą obecnością 
protektor p. wojewoda Jaszczołt oraz 
starosta Dychdalewicz. poseł Wolczyń* 
ski, nadkomisarz Markiewicz i inni. 

Pan wojewoda rozpoczął drugą część 
meczu tradycyjnem 

kopnięciem piłki. 

Sędziowie į dziennikarze zamienili 

pamiątkowe proporce. 


able. 


Zawody w 28 pp. 


Z okazji święta pułkowego 28 pp. od ppor. Mytkowski 
szer-|3) ppor. Macięlski. 


były się między innemi zawody 
miercze na szable, w których wzięło w 
dział 81 zawodników. 

W grupie oficerskiej zwyciężyli: 1) 


Dzioięcoleci rządów J.E ks. bist. dr. Tymienieck 


Radosna 


9 listopada. Z inicjatywy Akcji 
przed kilku miesiącami Za- 


istnienia 
Diecezji Łódzkej, oraz rządów pierwsze- 
ło Biskupa Łódzkiego J. E. Ks. Biskupa 
Dr. Tymienieckiego. 

Prezydjum Komitetu stanowią: Prezes 
= J. E. Ks. Biskup Tomczak, wicepreze- 
M: prok. Markowski, b. wicewoj, Łysz. 
kowski i naczelnik Chwalbiński; skar- 
bnicy: dyr. Jabłkowski į dyr. Łukomski; 
sekretarki: dr. Mogilnicka i jnż. Roma- 
howska, przewodniczący sekcji obchodo- 
wej: ks. prałat Wyrzykowski, prez. Wa. 


ŁÓDŹ 


Katomnck.ej 


bner przewodniczący sekcji finansowej: 
dnż. Odechowska, dyr. Kukulak, przewo- 


domu katolickiego: dyr. 
Kalisz. Oprócz tego do 
ks. dziekani 
diecezji łódzkiej pp. bar. Hejnzlowa, Ge- 
Czerlun- 
fzak'ewiczowa, prez. Rossmanowa dyr. 
ayerowa, oraz pp. Gerlicz, star. Dych- 
alewicz, sedzia Roszkowski, mec. Szwaj 
T, dyr. Czerlumczakiewicz, dyr. Fie- 


dn:czący sekcji 
Wiśniewski, dyr. 


dler, dyr. Kotkowski i ławnik Adamski. 


r 
RET 


W dniu 15 listopada postanowior 


obchodzić radosną rocznicę przez odpr 


mi ah 


2 por Maciejewski i 


W grupie podoficerskiej: 1) sierż. 
Szlakowski 2) plut. Chojnacki i 3) sierż. 


Uosławski. 
i 
tych nabożeństw 


we wszystkich kościołach Diecezji Łódz. 
kiej na intencję Dostojnego Jubilata, w 
czasie których zostaną wygłoszone odpo- 
wiednje przemówienia do wiernych. 

Punktem kulminacyjnym będą uroczy. 
stości w Katedrze Łódzkiej, gdzie zo- 
stanie odprawiona uroczysta Msza św. o 
godz. 1l-ej z rana, w której wezmą udzjał 
przedstawiciele władz, związków, zrze. 
szeń, młodzieży, stowarzyszeń i korpora- 
cji religijnych i społecznych. Wszystkie 
parafje wyślą swoich. przedstawicieli na 
powyższe uroczystości. 

Po tiroczystem nabożeństwie w Ka- 
tedrze nastąpi złożenie hołdu Dostojnemu 
Jubilatowi w prywatnem mieszkaniu bi 
skupim. 

Z racji powyższych uroczystości zo- 
stanie wręczony J. E. Ks. Biskupowi księ- 
pa pamiątkowa, w której będą złożone 
podpisy członków organizacji kulturalno 
oświatowych, społecznych i religijnych. 
Łącznie z tem zostanie złożony zebrany 
fundusz jubileuszowy na 7r"ecz najbjed. 

ejszych. ść = 


rocznica, 
wienie 


dia Makkabi 
trzy. > 
Sędziował p. Brzeziński. 
Makkabi — Sztern 5:0 (3:0). 


nio do zanotowania 
z zakresu 


służbę łączności w stos 
oddziałów PW. 


siło się dotychczas 


18 chętnych kolarzy, 


kolarze otrzy 


i się następująco: Panie: trasa 1200 mtr 
1) Bedówna (Gever) w czasie 
mtr. w tyle, 

Grupa niestowarzyszonych: 


ŁOZSS. I Ł. zakończył sezon strze- 
lecki zawodami międzykiubowemi prem 
2. do których stanęło 29 strzel- 
ców. 


W ogólnej punktacji z broni długiej | ta p. K 


młk. na 50 mtr. pierwsze miejsce zajął 


PING-PONGOWE ZAPASY, 
Sukces Koła Sportowego Miejskiej Wie- 
czorowej Szkoły Handlowej 


Rozegrany mecz ping-ponzowy o mi: 
strzostwo Ł.O.Z.P.-P. kl. C miedzy dru- 
żyną Koła Sportowego Miejskiej Wieczo 
rowej Szkoły Handlowej a Bar-Kochbą, 
przyntósł zwycięstwo pierwszym w sto 
sunku 7:3. 

Jest to wspaniały sukces młodej dru 
Żyny nad tak rutynowanym przeciwni 
kiem. Najlepsi w K.S.: Propfer. Kaczma 
rek Szulec. Miłą niespodzianke sprawił 
również Tomaszewski. W B.-K. Pik i 
Zalcberg, reszta zawiodła. 

Wynik? poszczególnych partyj są na- 
stępujące: 

ta Stanłecki — Pik 12:21; 14:21; = 
0: 


i 2. Szulec — Zalcberg 18:21; 21:15; = 
:1 


3. Tomaszewski — Goldberg II 21:19 
21:14; = 2:0. 

4. Kaczmarek — Gluzman 22:20: 
1:15; = 2:4, 
Pozo — Kuchcik I 21:19; 21:18; 


Sędzia p. Rozenberg, ” 


- 4 
— |. jm" 


2 


“< 


Kaczmarkówna i Cyrkówna po jednej, 
— Lewinówna wszystkie 


W zupełności zasłużone zwycięstwo 


Pluton rowerzystów P. 


Pierwsze kroki sportowyc 


Pabjanick: kom. WF ; PW ma ostat- T-wa. Dowódcą i komendantem oddziału | mot 
poważne posunięcia | obrany 
swej ofiarnej działalności w 
dziedzinie przysposobienia wojskowego. 
I tak z polecenia naczelnej komendy W. 
F. i P. W. powołano do życia oddział ro- 
werzystów PW, stanowiący specjalną 
unku do reszty 


Organizację oddziału kom. powierzył 
odpowiedniemu kierownictwu Pab. Tow. 
Cyklistów z którego to ramienia zgło” 


Szeregowi oddziału wyposażeni zosta 
ną w broń matokalibrową, mundury PW 
natomiast czapki o barwach klubowych 
mają w sekretariacie tego 


Biegi na Polesiu. 


Wczoraj z inicjatywy ŁOZLA odby- 
ły się w Łodzi biegi naprzełaj w trzech 
grupach. dla pań, niestowarzyszonych ! 
stowarzyszonych. Wyniki przedstawia- 


5:33,4. 
Drugie miejsce zajęła Wójcikówna, 200 


Trasa 


Nower nowym mistrzem. 


Zamknięcie sezonu strzeleckiego. 


Sędziował p. Wieczorkiewicz. 
Sztern — Jutrzenka 24:2 (14:0). 
Victorja (Zgierz) — Orkan 13:16 (7:5) 
Sztęrn — Jutrzenka 
2:4). 
Dogrywka 20- 
feldor — Sztern 1 


Poza tem rozegrano mecz w koszy- 
kówkę pomiędzy Sokołem i PSG z im: 
ponującym wynikiem 16:6 dla pierw* 
18:2 (Razem | Szego. 


to minutowa: Trump: ua 
sma ETETE: 
W. przy P. T. C. WTOREK. 


h żołnierzyków, 


Su, 


został kapral rezerwy i sekre- 
tarz PTC p. Bernard Popa. Zastępcą zaś 
d-cy kapral ręzerwy | zarazem znany na 
gruncie pabianickim kolarz p. Edmund 
Tomaszewsk. 

W piątek dnia 5 bm. po poł. odbyła 
się druga z rzędu zbiórka, oddziału pod 
czas której dłuższe przemówienie wy- 
głosił komendant d-wa baonu I-go (re- 
zerwy) prof. Czekay, na temat „Rola ! 
znaczenie wychowania wojskowego mło 
dzieży", Jak nas informuje d-ca oddzia- 
lu, obecnie prace te, w związku z otwar 
ciem nowego ruchu kołowego przyspo: 
sobienia wojskowego, zostały jużś ściśle 

| vedluz przewidzianego į bogatego pro- 
gramu, rozpoczęte, 


15.50—16.20 Program dia dzieci, 
16.20 Tayloryzacia w wojsku, wygł. p. A. Za- 
rychta, 16.40 Muzyka gramof. 17.10 Odczyt ze 
Lwowa, 17.35—18.50 Koncert symfoniczny, 18.50 
Rozmaitości, 19 15 Porady prawne dla rolników 
wygl. mec. Z. Nadratowski, 19,25 Program na 
dzień nast., 19.30 Muzyka gramof., 19.45 Praso- 
wy Dziennik Radi. 20.00 Felieton p, t, „II il- 
stopada“, wygl. dr. B. Wieniawa-Dlugoszewskt 
20.15 Koncert popularny, 21.55 Skrzynka pocz- 
towa techniczna, 22.10 Koncert ze Lwowa, 22.40 
Dodatek do Pras. Dz. Radi. 22,45 Komunikaty, 
22.50 Wiadomości sportowe, 23.00—24.00 Muzy: 
ka taneczna. 


KATOWICE, wtorek, 408,7 m. 
l1 4t Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza 
su | program na czień bież., 12.10 Kom. meteo- 
Następni: Tomaszewski i Krzywania. | "ol. 1215 Muzyka zramoł., 14.45 Komunikaty, 
Grupa stowarzyszonych: Trasa: 14.45 Intermezzo muzyczne, 15.05—15,45 Trans- 
2700 mtr. Stanelo 20 zawodników. 1)|sie z W-wy, 1550—1640 Transm. z W-wy, 
Starosta (Zjedn.) czas 8:53,6. Następni | 15% sypiam. pwp ZANE 
Trzcina t Mtoteiewńcz 1. Geyer.) -|c 38 Kwon, t A i NZ NRT: SR 
Zawody odbyły się na Polesiu Kon- HM: ed 1920 1 waz? RA 
stantynowskiem. izac a. 3 Eua PRA i 
ynowsk em. Organizacja dobra cje turystyczne z śląskich Beskidów, 19.40 Kom. 
Zw. Mt, Polskiej, 19.45—22.10 Transm. z W-wy, 
22.10 Koncert ze l. wowa. 22.40 Transm. z W-wy 
poczem Komun'katy sportowe, 23,00 Muzyka 
taneczna, 


2700 mtr. 1) Młotkiewicz czas  9:46,4 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, wiorek, 1634,9 m 
1630—17.30 Koncert z Lipska, 18.00— 18.25 
Dla szkół wyższych: Niemcy a Europa połudn.= 
wschodnia, 18.30—18.55 Angielski dla zaawąns., 
19.00—19.25 Dla szkół wyższych. Prof. Krèt- 
schner: Budowa fizyczna a charakter, 19.39— 
20.10 Piosenki ludowe austrjackie w wykonaniu 
chóru niemiecko - austrjackiego w Berlinie, 
20.15—21,.00 Odczyt zbiorowy. Profesorowie 
Radbuch, Tillich i Hendrik de Man wygl. odczyt 
p. t. Socjalizm a stan umysłowy spółczesności. 
21.10 Muzyka taneczna. 
——— 


Spis rocznika 19... 


Jutro dnia 10 b. m w godzinach od 
Sej do 15-ej winni się zgłosić do spisu 
poborowych mężczyźni rocznika 1911 
Casino — Buster się żeni zamieszkali na terenie 5 kom. p.p. o na- 
Capitol — Sewilla — miało miłości zwiskach na fitery P. R.i zamieszkali 
Corso — | Blokada na morzu. Il Gazecierze | na terenie 13 kom. p.p o nazwiskach ira 
(Pat i Patachon) litery T. U. W, Z. Ż. 
Czary — I Bicz prawa; II Harold ma dziecko 
Filharmonja — Koncert symfoniczny, 
Grand Kino — Wesoły porucznik 
Ludowy — Żar miłości 
Luna — Światła wielkiego miasta 
Mimoza — Postrach salonów 
Momus — Jedna mocna z kropelkami 
Odeon — Włamywacze 
Ośwłatowy — Dla dorosłych: Ulublenica ma- 
haradży, Dia młodzieży: Ochotnik. 
Palace — Cain 
Przedwiośnie — Moje słoneczko 
Rakleta — Noc upojeń 
_Reśursa — Alibi. 


Nower Antoni 104 pkt. na 120 możliwych 
2) Sznajder również 104 pkt 3) Michal- 
ski. Wszyscy z ŁKS. 

grupie pań pierwsze miejsce załę 
łosowska 51 pkt. przed Kużnicką. 


CO DAS DO pracy rozwesoli? 


Teatr Miejski — Śledztwo 

Teatr Kameralny — Hau - Hau 

Teatr Popularny — Opieka wojskowa 
Teatr Geyera — Mąż w zalotach 
Coctail — Jak się bawić — to się bawić 
Apollo — Ucieczka od szczęścia 

Bajka — Królowa niewolników 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Andrzejowi. 
Wschód słońca 6.44, 
Zachód — 3.57. 
Długość dnia 9.29, 
Ubyło dnia 7.30 
Tydzień 46 


wy 


Splendid: — Powrót do życia. 
Wodewil — Włamywacze | 
Tnakatą sa Jeden g 36-%ą / | 


—k 
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Pułapki na poczcie austrjackiej. 
Niebezpieczny list. 


Mimo wszelkich ostrożności zdarza sję specjalny list - pułapkę, 

i to coraz częściej, że na poczcie giną |którego obecność stwierdza sję po przej- 
listy wartoścjowe, co jest powodem ściu jego przez ręce podejrzanego funk- 
w.elkich strat. cjonarjusza, 

Otoż poczta austriacka zaprowadziła spe Jeżeli list znajduje się we właściwem 
cjalny sposób kontroli funkcjonarju- miejscu, wówczas wszystko jest w po- 
szów pocztowych, który ma tę zaletę, że |rządku. 

pozwala bardzo szybko wykryć każdego Jeżeli go brak, w takim razie urzęd- 

nieuczcjwego pracownika, nik podejrzany jest aresztowany. 

Ile razy wpływa do dyrekcji W ten prosty sposób wykryto oneg- |"4 domu pod numerem 7, ciekawy doku- 
reklamacja z powodu zaginionego lstu|daj nietylko kradzjeż listu wartościowe- | Tent historyczny. Nad cukiernią, w an- 
wartościowego, spisuje się  nazwiska|go przez manipulanta pocztowego Hen. |tresoli, pomiędzy dwoma oknami miesz- 
wszystkich funkcjonarjuszów, którzy z|ryka Koletnika w Wiedniu, ale przy- kania, które na kilka lat przed śmiercią 
daną przesyłką mieli doczynienia. chwycono go także na przywłaszczeniu |! do samego zgonu zajmował malarz 

Jeżeli w takich wykazach nazwisko sobie pewnej sumy z kasy urzędu pocz- Goya, młasto Bordeaux dla uczczenia pa- 
jakiegoś pracownika pojawi sję pięć ra- | towego. mięct słynnego artysty umieściło medal 
zy, wówczas staje się on podejrzanym | Został skazany na jeden miesiąc wię- |7 bronzu z jego podobizną. 
podlega bezpośredniej próbie. Wysyła się |zjenia z zawieszeniem kary na rok. Spoglądając na tę głowę, 
mianowicie Ot zrodziły się 
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Bordeaux w listopadzie. 

Turysta, przejeżdżający przez Bor- 
deaux, zauważyć może na bulwarze de 
ntendance, naprzecfwko ul. Vital Carle, 


poczty 


w której 


Humor wyborczy Anglików. 


Wesołe 


W związku z wyborami w Anglji ga- 
zety angielskie wciąż jeszcze umieszcza- 
ją liczne anegdoty. 

Pewien agitator wyborczy obchodził 
mieszkania wyborców, jnformując się de 
likatnje, jakich są przekonań, W jednem 
z mieszkań zastał żonę wyborcy. 

— Czy mąż panj jest socjalistą, li- 
beralem, czy... 

Ale pani domu była w złym humo- 
rze; odpowiedziała więc: 

— Mój mąż, kiedy mówi z liberałami, 
jest liberalem; kiedy z socjalistamj — 
socjalistą, a u sjebjie w domu — 

starym jdjotą. 

I zatrzasnęła agitatorowi drzwi przed 
nosem. 


a v Y 
Znany liberał nje mógł swobodnie 
wmzemawiać na zebraniu przedwybor- 


zem, bo przeszkadzano mu okrzykami i 
lemonstracjami. 


i 


chciałby wiedzjeć, czy pan 
czy kawaler? 


debaty. 
Wreszcie 
stracjł cjerpliwość, 
krzyknął: 


— Nie mówcie wszyscy razem! Je- 


den głupiec niech mówi po drugim! 


Z tłumu doleciała natychmiast odpi 


wiedź: 


— Doskonale! Pan niech zaczyna! 
— Czy pan jest za prawem wybo 


czem kobiet? — krzyknął któś z tłum 
do mówcy. 


— Zanim odpowiem na to pytani 
jest żona! 


— Żonaty! — odpowiedział głos. 
— A żona pana jest tutaj? 
— Nie. 


— No, widzi pan, a moja żona t 


siedzą... — rzekł, zamiast odpowiedz, n: 
pytanje mówca. 


Słuchacze wybuchnęlj śmiechem. 


Żale doświadczonego włamywacza. 
wszędzie kryzys. 


— Nie, stanowczo, w chwili obecnej 
zawód włamywacza się nie opłaca! 
oświadczył „as“ tego zawodu dzienmi- 
karzowi nowojorskiemm 

| zaraz wzasadnił swoje twierdzenie: 

— Od trzydziestu lat zajmuje się tym 
Sonen i proszę mi wierzyć, że z tego 14 
at 


spedzilem w wlezienhi. 

A gdy byłem na wolności? 
„Zarobki“ moje wynosiły nałwyżej 10 
dolarów dziennie, co nie jest dużo, jeśli 
się zważy, że z pieniędzy tych mursiałem 
opłacać nieustannie cały sztab ludzi, by 


Hallo 


mnien ie zdradzi oraz płacić stałą pen- 
się ewentualnym świadkom. 

Do tego oświadczenia 
doświadczonego włamywacza 
Ee można parę cyfr statystycz- 
nych. 
Na 100 kradzieży przeciętnie 39 nic 
nie przynosi na 100 włamań 71 się nie 
udaje, a na 100 napadów bandyckich 57 

robionych jest napróżno. 

Najlepiej jeszcze stosunkowo powo- 
dzi stę oszustom, bo u nich ta 100 wypad 
ków udaje się 18. 


—-— 


tysi: 


jedwab na porost włosów. 


W jednem z najpoważniejszych cza. |Lekarz przypisuje to następującym przy- 
sopism angielskich ogłosił pewien znany |czynom: Włos ma chronić A psia 


lekarz ciekawy artykuł, który 


czoch, a specjalnie 


wpływem na jch skórę. 


3 
pozostają nie- 


Jest rzeczywiście ważna przyczyna |pończochy nie chronją nóg dostatecznie, 


do niepokoju.. Oto bowiem ów 


lekarz |wdaje się w to sama natura i wywołuje 


stwierdził przedewszystkiem, że pod wpły |skutek dla pań niebardzo pożądany, a 
wem noszemja jedwabnych pończoch zna- |mjanowicie wzmożenie sję owłosienia, 


cznie wzmaga się owłosienie na nogach. 


16 różnych owoców 


na jednem drzewie, 


Ogrodnicy kaliforn*iiscy dokonywują 
sjekawych eksperymentów z krzyżowa 
mitem Chodzi im o wyhodowanie 
drzewa, dającego owoce przyjemne w 
smaku, słodkie, orzeźwiające, o małej 
pestce a dużym miąższu, nie psujące się 
t dające się wyhodować zarówno w kl: 
macie umiarkowanym, jak | w gorącym 
Jeden z ogrodników, czyniąc próby nad! 


Idź do mego sąsiada!... 


wynalezieniem takiego owocu. wyhodo- 
wał drzewo dające 
16 różnych gatunków 

przez odpowiednie szczeprenie. Na drze 
wie tem rosną brzoskwinie. śliwki, more 
le, migdały, pomarańcze, jabłka, grusz- 
ki, orzechy włoskie, orzechy laskowe, 
wiśnie czereśnie, bananv. daktyle, a- 
grest, maliny i winogrona. 


Dwie „młode“ pary, 


W pewnem angielskiem miasteczku 
stanęły do ślubu dwie „mlode“ pary, 
które miały razem... 290 lat. W jednej 


Hiob jadł bez soli. 


Dobroczynna dieta, 

Bezso!lna djeta, stosowana dzistaj przy | 
gruźlicy i chorobach skórnych. nie jest | 
nowością: już 2 į pół tysiąca lat temu 
stosował ią biblijny Hiob. Hiob chorował 
na wrzody | wysypkę łuszczącą się, ca- | 
le ciało miał 
i pokryte ranami. 
Zaraził swą chorobą dzieci, które po” 
marły stracił cały majątek. A jednak 
wyzdrowiał, stał się znowu zamożnym 
założył nową rodzinę. Jak się Hiob le- 
czył co zo uzdrowiło, o tem informuje 
Biblia podaiąc, iż skarżył się on na nie 
smaczne pożywienie, które dostawał bez 
soli. Nie doszło tylko do nas, kto leczył 
Hioba į kto był tym pierwszym wynałaz 
*ą metody leczenia dietą bezsolna. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


mąż miał 72, a żona 70 lat; w drugiej 
mąż 76, a żona 72 lata. 

„Miłość to zabawna rzecz“ 
dział jeden z dwu panów młodych. 
„Nigdy nie sądziłem, 

że się kjedyś zakocham 
o tak mnie przycisnęło”. 
„I mnie także”, dodał drugi narzeczo- 
ny. 

Fakt ten przypomina znaną anegdot- 
kę o tem, jak staruszka 90-letniego spy- 
tano: 

— Dzjadziu, w jakim wieku mężczyź 
nie obojętnieją kobiety ? 

— He, hę? — spytał starzec, 

— W ja.kjim wieku... — powtórzono. 
mu jeszcze raz pytanie. 

A 'na to staruszek: 

— Idź do mego sąsiada, ma lat 98... 
może ci powie. Ja jeszcze nie wiem... 


powje- 


i ot 


=e 
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À zajmuje |przed nadmiarem słońca, jak też przed | janyc ttórych wyłaniaj 
śię ikat sotia _jetwabnych. pod- lumosi. Jak długo zadzzja to spełniaj lwów herbacjanych, z których wyłaniaj 
grubsze pończochy, nogi 
ma] bez włosów. Odkąd jednak jedwabne 


|się na szaropomalowane faktorje z 
Iczerwonemi dachami blaszanemi. 


przejmujące największą grozą 
pomysły artystyczne, oddane z nieporów- 
nanym realizmem, któżby pomyśleć 


Przed 60 laty w sercu Afryki. 


n TE ga 
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mógł, że w grobie swym stała się sama 
tematem najbardziej makabrycznej hfs- 
torji, godnej pióra Edgara Allana Poe? 

Po śmferci Goyi, szesnastego kwiet- 
nia 1828, w wieku 85 lat, zgon jego zo- 
stał zarejestrowany w aktach  mfasta. 
Wobec tego, że Goya, urodzony w Fuen- 
detedos w Hiszpanji, nie posładał ża- 
dnych żyjących krewnych ani grobu ro- 
dzinnego w Bordeaux, pochowano go w 
grobie jego  dawniejszego przyjaciela, 
Marcina Goicoechea, byłego mera Madry- 
tu za czasów Józefa Bonapartego. Pomnik 
na tej mogile, w postaci ośmiokątnej ko- 
lumny, ozdobfonej głowami Gorgon, oto- 
czony  kolistem okratowaniem, znajdo- 
wał slę jeszcze na cmentarzu w Bordeaux 


| 
| 


| 


Dnia 10 listopada mija 60 fat od chwili gdy angielski dziennikarz Stanley wśród 


nieopisanych trudów odnalazł w głębi nieznanej 


podróżnika Livingstona. Na ilustracji: 


wówczas Afryki zaginionego 
Stanley spotyka Livingstona w włosce 


murzyńskiej Udżidżi. 


Herbata w cz 


ZY 


terech sitach. 


Im dłuższa fermentacja, tem lepszy gatunek. 


Wyspa Ceylon, położona na Oceanie In;dzień, przyczem co pewi 


dyjskim, niedaleko południowego wybrze | sję czubki krzewu. 


ża Indyj angielskich, posiada jedne z naj 
większych plantacyj herbaty, 


tów gór, pokryta jest 
ich 

Krzew herbaciany wyrasta, gdy mu 
się pozostawia zupełną swobodę, do wy- 


sokości 
20 do 30 stóp 


(stopa równa się 30,5 cm.) W planta- 
cjach natomjast obcina się krzewy w 
ten sposób, że nie wyrastają ponad 3 


stopy. Krzewy sadzi się mniejwięcej w 
odstępach jednometrowych tak iż na 12 
stóp kwadratowych przypada jedna yo- 
ślina. Pierwszy raz zbiera się liście po 3 
do 4 latach. Zbieranie odbywa się co 9 


Najstarsza maszyna parowa 


Odbito na własnej maszynie ratacyjn 
w. Łodzi przy ulicy Zawadzkiei Nr, 


świała w ruchu. 


i 


W Salinie Unna pracuje po dziś dzień 
prymitywna maszyna parowa którą usta 
wiono w roku 1799, to znaczy przed 132 


laty. 


Zbieraniem herbaty zajmują się Hin- 


znanej zejdusj i Hinduski, dorośli j dzieci, , spro» jednak 
swej znakomitej jakości, Cała południo-|wadzeni z pobliskich Indyj. Zrywają oni trumnie szczątki 
wa część wyspy, od doliny aż do szczy-|z niesłychaną zręcznością listeczki z mło |80 
miljonam; krze-|dych pędów į rzucają je do koszyków, 
ąjjakie mają na plecach. 


Zbiór całodzienny sortuje się na ple- 
lejankach, zaraz po zejściu robotników z 
plantacji, przyczem usuwa się wszelkie 
stare į twarde liście. Następnie rozkła- 
|da się listki na rozpiętej na ramach ju- 
lecie, do suszenia, gdzie pozostają przez 18 
do 36 godzin, poczem poddaje się listki 
wałkowaniu, dla usunięcja z nich reszty 
wilgocj i wygładzenia jch. Teraz przecho- 
(dzą listki do aparatu, który je rozdrab- 
nia į równocześnie sortuje. 
| Tak przygotowane liścje rozkłada się 
na drewnianych ramach ; przykrywa mo 
kremi chustkami, podając liście proce- 
sowi fermentacyjnemu. Fermentacja dla 
wyrobu. herbaty posiada wielkie znacze- 
nie podobnie jak 

fermentacja dla tytoniu. 

Zielony kolor liścj ginje, a herbata 
otrzymuje kolor bronzowy, tem ciem- 
niejszy, im dłużej trwa proces fermenta- 
cyjny. Proces ten wpływa oczywiście. tak 
że na jakość produktu, regulowanie jego 
posiada tedy jak największe znaczenie 
dla jakości herbaty. Po wysuszeniu w 
temperaturze dochodzącej do 100 stopni, 
przesjiewa się herbatę w ten sposób, że 
przechodzi ona przez 4 sita o rozmaitej 
węstości. Najdrobniejszy gatunek jest naj 
gorszy i najtańszy i nazywa Się prósze, 
następnie idzie gatunek orange Pekkoe, 
Pekoe i Souchong. 
| Tak przygotowaną herbatę pakuje 
się do stofuntowych skrzyń, wyłożonych 
stanjolem i wysyła do Anglji. 


i ——— 


Maly Kurjer, 


| tygodnik ala dzieci 
i młodzieży, 
| kosztuje tylko 50 gr. mies. 


|! 


| 


| 


Dr. 307 


Tajemnica trumny genialnego malarza. 


GDZIE JEST GŁOWA GOYI? 


Zbeszczeszczony grób wielkiego artysty. 


do jesfeni 1928 r. 

Miejsce grobowca, we wschodniej 
częśct cmentarza, niemal graniczyło 2 
odludną ulicą Coupe-Gorge, przechodzącą 
w tereny zupełnie puste. Tam więc do 
roku 1888 spoczywały w spokoju — jak 
sądzić należało — zwłoki tego artysty, 
który swemi tworami natury makabrycz- 


nej t niesamowitej nieraz mącił spokój 
współczesnych. 
Rząd hfszpańskł, otrzymawszy w 


tym czasie (16 listopada 1888 r.) od 
rządu francuskiego pozwolenia na eks- 
bumację szczątek  Goyi dla przeniesie- 
nia łch do Panteonu w Madrycfe, dowie- 
dział się ku swemu przerażeniu od graba- 
rzy, dokonywujących ekshumacji, że w 
grobowcu, gdzie złożono dwóch zmar- 
łych, (była jedna tylko głowa a miano- 
wicfe głowa Marcina Goicoechea. Toż- 
samość czaszkt łatwo było stwierdzić, 
ponteważ leżała w nienaruszonej trum- 
nie, znajdującej się z prawej strony 
grobowca t mfeszczącej  szkiejet czło- 
wieka małego wzrostu, z lewej strony, 
była rozbita. Zawierała szczątki wiel- 
kiego kręgosłupa 1 silne golenfe, jakie 
posiadać musiał człowiek tego wzrostu 
t masywnej budowy, jakim był Goya. 
Czaszki nie było. 

Sprawozdanie  protokólarne świad- 
ków stwierdza, że w grobowcu „znalezio- 
no jedną tylko czaszkę, wzgl. głowę, 
wraz z szczątikamt Marcina Goicoechea, 
Głowa Goyt gdzieś znikła”. 

Dla poparcia swych zeznań świad- 
kowie zgłosili się do osoby współcze- 
snej Goyt, dztewięćdziesięcioletniej pa: 
ni Brugada. Zeznała,* że w chwili zgonu 
Goyi liczyła lat trzydzieści, pamięta- 
ła pelerynę, w której go chowano (któ. 
rej szczątki też znalezłono) ł twierdzi- 
ła, że miał na głowie czapkę z daszkiem 
(która znikła razem z głową.) Właro. 


godny świadek mogła była nadmienić, | 


że w owych czasach dzieła frenologa 
Galla burzyły wiele umysłów i zatraca- 
ły wiele głów. 

Nasuwało się przypuszczenie zbez- 


|czeszczenta grobu przez jaktegoś szaleń: 
jca, tembardziej 


prawdopodobne, że gro. 
bowfec znajdował się tuż przy ulicy w 
roku 1828, 

W roku 1928, dla obchodu stuletniej 
rocznicy śmłerci Goyt przeniesiono rów: 
nież pomnik jego do Hfszpanii. Tablica 

tkowa zastąpiła go w Bordeaux. 


Jest jednak rzeczą pewną, że przy 


en czas obcina przeniesłentu kości Goyi do Panteonu 


w Madrycie, nie było jego czaszki. Dla 
untknięcia zgoła  nieprawdopodobnej 
omyłki umłleszczono w jednej 
malarza hiszpańskfe- 
i jego przyjaciela — Golcoechea. 
epoce, gdzie elukubracje Galla 
na temat frenologjł budziły manję ko- 
lekcjonerów, nfe. było granic najstrasz- 
liwszym pomysłom. 
Gdzież więc znajduje się czaszka 
yi? 
Mal. 
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Podsłuchane. 


W SĄDZIE. 

Oskarżycjel — Panie Sędzio, Fajdas 
ka złapano na tem, jak wynosjł z góry 
mokrą bieliznę. 

Oskarżony: — Też pretensja, A mo 
że miałem czekać, aż wyschnie? 


1 To? 
— Uzyskała pani separację? í 
— A jakże. Od stołu 1 łoża, jak to się 


mówi. Ai 
— Tak? To mąż pani i jeść nie potrą 
fit? 


WIELKI CZŁOWIEK! 


Wujek: — Pietrku, czy chętnie cho 
dzjsz do szkoły ? 

Piotruś: — Nie... 

Wujaszek: — A dlaczego? 

Piotruś; — Nie cierpię małych dzje» 
ci. 


TRUDNE ZADANIE. 


— Napisz pan do Iksa, że jest ostat. 
ni kancjarz, kombinator, hochsztapler, 
złodziej.j sumograndus! Tylko pisz pap 
tak, żeby się nje obraził, 


PRZESTROGA. 


— A cóż ty wycinasz z tej gazety! 

— Ach, bagatelka. Notatka reporter- 
ska, że pewien mąż zabjł swoją żonę, bo 
mu codzjeń portfel rewidowała, 

— I cóż z tym wycinkiem zrobisz? 
i uz Cóżbym zrobił? Włożę go do port: 
elu 


Ta wydawnictwo odpowiada: Władysław S wski, 
¥» "dakcłe cdpowiada: Roman Fiol iar d eag 
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od diiy 
Gęrałi 
pocztow 
Prenume 
artykuł 
honorer 
ne. Rok 
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kurator 
stał od 
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Teze 
Międzyn 
rym idąc 
wieziomo 
wagi 


Trz 


Wars 
zek właś 
walił jed 
nym lek: 
tysiące r 


Agen 


Wars: 
Onegdaj 
Mojżesza 
sypał do! 
stauracja 
goś oświ 


l 
i 
f 
| 
i 


s 
Zielony 1 
miejsce s 
sjonat w 
niu Zielo! 
stwierdzi 
z członk 


Wars: 
paczliwe 
większoś 
nowych 
została n 


Mimo 
państwot 
dzenie u 
EBY DE TAAA 


